
M 234. [raków, dnia 34 Października — Niedziela. Bok 1883.
„Nowa Reforma“ wychodzi codzienni*, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznit: półrocznie: kwartalnie: miesięjnie:

| Na prowincji, z przesyłką pocztową . 
W Państwie Niemieekiem . . . .

24 zł. w. a. 12 zł. n. a. 6 zł. w. a. 2 złr.' — o t
28 „ „ 1* „ „ 7 „ * 8 „ — »

W m ie jB c n ......................................... 20 „ „ 10 „ „ 6 „ „ 1 „ 80 „
Do Włoch, i  raneyi Anglii, Belgii,

■Jawajearyi, Turcyi i innych krajów 32 „ „ 16 9 n 8 „ 8 n — n

NOWA

Pajadyaozy nnaar kaaztuja 10 oentiw, z przi syłką paoztawą 13 oentiw.
P renum eratę p rzy jm u je  się ty lko  za ca ły  miesiąc.

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie.— Lizty reklamacyjne tiliedpieezę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Jłęhop ism ów  n a d s y ła n y c h  H e tiakcya  n ie  zw raca .

Adres R edakcji i Administraeyi — Ulica 6'w. Jana Nr 13. REFORM!
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m u j ą

s a m l e j s c o w ą : Admmisjwsya „NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzędy poeztowe;
5 i  Admmistrwya Nowej Reformy — Magazyn nowośoi F. a .  GriBara —  flan-
aei Nowakowskiej w omJennioach, — Handel KukiiisLi go w hali Suiienni<, Handel J. Bajera 
i - ” oiiey Grodzkiej i idwińBkiego w Rynku. — O g ł o s z e n i a  (irs^raty) przyjmuje Admini­
s tru ją  za opłatą od miejwa » ierBLa drobnem pismem (petit), za pierwszy ras 10 e i . t a a/dy 
następny raz po 5 eent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wierna drukiem 
arobnym po 30 ot. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (prospekta, cyrkularze 

oszema ltp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
oa i  j  egzem, dla m jBeowych prenumeratorów. — Należytość uprasza Bię n a p r z ó d  nadesłać 
P,? i R » f ^ ° ozto^ ym- “  ° ? ło S Ł ' ,n i a  i  p r ^ n m e r a t ę  przyjmują-w > I  w o w ie  Ag. No 
TO .,for?  w księgarni F'. H. Richtera (Altenoerga); — W  T a r n o w i e  handle . J. Delong- 
i Kamila Baum- — W R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellar„ — W  P - , "  j y ń l u  han­
del Leona Weissa i Spółki; — W  Tarnopolu księgarnia L. Gileciki — w  Wiedniu  
pp. naasensirai & Vogler (tak*e w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastr1 Nr. ‘1, R Mosse t̂ iaki. w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium i Norymberdze.) W  Paryżu -Ui, ;..u. iitiemburgska 8 rue des Grands Angustins.

Sejm galicyjski.
(Siedmnaste posiedzenie z dnia 12 października).

M a r s z a l e k  zagaił posiedzenie o godzinie 1 
min. 15 z południa. Do protokółu w płjnęły na­
stępujące dalsze petycye:

Rada szkolna w Peczeiiiżynie, o systeraizowa- 
nie 4-klasowej szkoły. Wydział powiatowy w Żół­
kwi, w sprawie zmiany § 6 ordynacji wyborczej 
sejmowej. Wydział powiatowy w Rawie i Żółkwi, 
w sprawie interpretacyi § 12 ustawy drogowej. 
Żółkiewski Wydział powiatowy, w sprawie bu­
dowy kolei żelaznej przez Żółkiew. Wydział po­
wiatowy w Rohatynie, w sprawie produkcyi i 
sprzedaży soli bydlęcej. Wydziały powiatowe 
w Rawie, Kolbuszowie, Brzesku, w Żółkwi i Ro­
hatynie, o zniesienie chajderów. Gmina Sfnutyn 
wyższy, o uwolnienie od opłaty „targowego" w Do­
linie. Izba handlowo-przemysłowa w Kraków.e, 
o zwolnienie nowo powstających zakładów kre­
dytowych od opłaty dodatków krajowych do po­
datków. Gminy: Breń Osuchowski, Kawęczyn, 
Wainpierzów, o subwencyę na regulacyę wód 
tamtejszych. Gmina Halicz ad Podhajce, przeciw 
rozporządzeniu Wydziału krajowego do 1. 45.758 
w Lprawie używania tłoki. Wyborcy kuryi wiej­
skiej powiatu stanisławowskiego i ks. Eliasz Mar- 
darowicz, z uzupełnionym protestem przeć v  wy­
borowi starosty Góreckiego. Tatrzańskie Towarzy­
stwo, o uregulowanie granicy między Węgrami 
a ualicyą. Gmina Kokutkowce, o zapomogę na 
budowę cerkwi. Gmina Nadbrzezie, o wyjednanie 
uwolnienia od opłaty cła wchodowego za spro­
wadzane artykuły żywności. Wydział powiatowy 
w Rohatynie i Zaleszczykach, o nadanie egzeku­
tywy Wydziałom powiatowym. Gmina Dźwino- 
gród, o uwolnienie od konkurencyi do budowy 
cerkwi w Zielonej. Gmina m. Dąbrowy, o zezwo­
lenie do pobierania 80 prc. dodatku do podatków 
bezpośrednich i kousumeyjnych od mięsa i wina. 
Gmina m. Dąbrowy, o uwolnienie tejże od uiszcze­
nia kwoty iOOO złr. na rzecz budowy drogi ze 
Szczucina do Tarnowa. Mieszkańcy gminy Ozer- 
cze, o zapomogę na zasiewy lub o pożyczkę bez­
procentową 60UU złr. Walerya Łopuszańska, wdo­
wa po adjunkcie Wydziału krajowego, o dar z ła­
ski dla dzieci. Mieczysław Zawieyski, uczeń aka­
demii sztuk pięknych w Wiedniu, o zapomogę 
na dałsze kształcenie. Wizytatora? SS. Miłosier­
dzia, o subwencyę dla zakładów w Rozdole, Czer- 
wunogrodzie i Bursztynie i o subwencyę na wy­
kończenie budynków zakładu w Ronatynie. Rada 
szkolna w Dulczy wielkiej, o wynagrodzenie i 
przyznanie na przyszłość remuneracyi dla nau­
czycielki robót ręcznych tamże, dalej, o przyzna­
nie tamtejszemu nauczycielowi wynagrodzenia^ za 
4 godziny dziennie nadoDowiązkowe. Marya Kie- 
larowa, wdowa po nauczycielu, o wyznaczenie 
pensyi. Eulampia Lepki, wdowa po nauczycielu, 
o wsparcie. Józel Kropiwnicki, nauczyciel języka 
angielskiego, o wyznaczenie funduszu na naukę 
języka angielskiego w szkole politechnicznej we 
Lwowie. Wydział bursy gimnazyalnej w Rzeszo­
wie, o zapomogę. Włodzimierz Kaleczyński, nau­
czyciel, o zapomogę lub zaliczkę. Jan  Łahaczew- 
ski, nauczyciel, o remuneracyę za nadobowiązko­
we' czynności. Józef Bala, nauczyciel, o stabiliza- 
cyę i przyznanie dodatków pięcioletnich. Marya 
Borowska, przełożona pp. Felicjanek w Krako­
wie, o subwencję. Gmina Bochnia, o pozwolenie 
pobierania opłat od napojów. Gmina Zalesie, c 
zapomogę na budowę szkoły.

Wszystkie powyższe petycye odesłano do wła- 
ściwych komisyj.

Sekretarz p. Badenl odczytał następującą inter- 
pelacyę do namiestnika, jako komLar/a rządo­
wego :

„Niewłaściwy spław drzewa z lasów w Cieszy­
nie, uskuteczniany na Wisłoku przez Berła Berg- 
lasa, wyrządza właścicielom nadbrzeżnych grun­
tów od samego początku tegoż spławu wielkie 
szkody, co spowodowało c. k. starostwo w Jaśle, 
że jeszcze 3 kwietnia 1881 do 1. 4437 wzbro­
niło Berglasuwi dalszego spławu i skazało go na 
1 arę i zwrot poniesionych przez rzeczonych wła- 
ócwieli strat. Ale Wys. Namiestnictwo powołane 
rozporządzenie starostwa zniosło -i zezwoliło na 
dalszy spław drzewa, skutkiem czego spław ten 
odbywa się od Kilku lat a szkody w coraz więk­
szych rozmiarach się mnożą, a mianowicie dnia 
1 b. m. wydelegowana z starostwa i wydziału 
powiatowego komisya przekonała się na miejscu, 
iż w Cieszynie, gdzie Berglas urządził skład spła­
wić się mającego drzewa, tyle zerwano ziemi, że 
drogę powiatową Frysztacko-Strzyżowską obecnie 
od Wisłoka ledwie 6 mtr. przegradza, zaczem 
każdej chwili zagraża jej zniszczenie a komuni- 
kacyi przerwanie; Komisy i uznała też, że dla za­
pobieżenia temu niebezpieczeństwu potrzeba nie­
zwłocznie w/budować kilkanaście tam ochronnych, 
następnie zaś zrobić przekop.

Wykonanie owych prac wymagać będzie kilku­
nastu tysięcy złr. a wydatku tego ponieść powiat 
nie zdoła. Zważywszy więc powyższe okoliczno­
ści, mąją podpisani zaszczyt Jego Ekscelencyę za­
pytać, ozy:

1) rząd zabroni nadal niewłaściwego, niezmier­
nie szkodliwego spławu drzewa przez Berglasa na 
Wisłoku pod CierzyLem od lat kilku praktyko­
wanego ?

2) czy zasądzi Berglasa na wynagrodzenie strat, 
wyrządzonych powiatowi właścicielom prywa-

września b. r. z czynności wykonani ch celem 
wprowadzenia w życie Banku krajowego, Wydział 
podaje do wiadomości Sejmu, że dodatkowo zmie­
nił regulamin Banka krajowego w sposób na­
stępujący: §. 52. zostaje w całości uchylony. 
§. 54. (Względnie wskutek uchylenia §. 52 w 
nowym nakładzie §. 53) ma tak opiewać: „Bank 
będzie w obowiązku w każdem półroczu wycofać 
z obiegu i poddać zniszczeniu ilość listów zasta­
wnych oznaczoną w plan ió amortyzacyjnym. Czyn­
ność ta dopełniona będzie: 1 przez poddawanie 
zniszczeniu tych listów zastawnych, które dłużnicy 
pożyczek przez Bank udzielonych wniosą do jego 
kasy w ciągu ubiegłego półrocza po nad plan 
amortyzacyjny na fundusz umorzenia tych poży­
czek (§. 13 statutu). 2 przez poddawanie zni­
szczeniu tych listów zastawnych, które Bank z 
wolnej ręk: nabędzie, jednakże tylko w połowie 
ilości w każdem półroczu do umorzenia przypa­
dającej ; 3. resztę listów zastawnych, jaka pc strą­
ceniu listów w sposób pod 2 wskazany, umoizo- 
nych, okaże się potrzebną na pokrycie sumy, 
która w danem półroczu ma być umorzoną, wy­
cofa Dyrekcya z obiegu przez losowanie. W tym 
więc celu dwa razy do roku, mianowicie na trzy 
miesiące przed każdoraz >wym terminem płatności 
półrocznych kuponów od listów zastawnych, od­
bywa się losowanie tychże listów wobec' osobnej 
ku temu celowi wyznaczonej komisyi, oraz w 
przytomności c. k. Nouryusza, który urzędowe 
poświadczenie co do rezu] atów odbytego losowa­
nia ma wydać.

W § 76. (względnie wskutek uchylenia §. 52

sza Langiego w przedmiocie zmian, §. 52 ustawy 
gminnej z 12 sierpnia 1866. Nr. 19 dz. ust. kr., 
tudzież §. 102 tejże ustawy w tekście ustalonym 
ustawą krajową z 17 czerwca 1874 Nr. 49 dz. 
u. kr. uchwaliła Izba w 2 i 3 czytaniu następu­
jący projekt ustawy:

Ustawa z dnia. dla Król. Galicyi i t. d. Zgo­
dnie z uchwałą Sejmu mojego Król. Galicyi i t. d. 
rozporządzam - 

Art. 1. §. 52. ustawy gminnej z dnia 12 sier­
pnia 1866. L. 19 Dz. u. kr. tudzież §. 102 tejże 
ustawy w tekście ustalonym ustawą krajową z ć. 
17 czerwca 1874. Nr. 49 Dz. u. kr. zostają uchy­
lone w dotychczasowem brzmieniu i mają opiewać, 
jak następuje.

§. 52. Władza dyscyplinam a. Naczelnikowi 
podlegają urzędnicy i słudzy gminy, on wykony­
wa nad nimi władzę dyscyplinarną. Naczelnie 
może zasuspendować w urzędowaniu nawet takich 
urzędników i takie sługi, których mianowanie 
Bada sobie zastrzegła, prawo jednak oddalenia 
ich ze służby ma tylko Rada. Wyjątek stanowią 
wypadki w §. 102 przewidziane.

O władzy dyscyplinarnej nad zwierzchnością 
gminną i o nadzorze władz wyższych nad urzę­
dnikami gmin wiejskich.

§. 102. W sprawach własnego zatresu działa­
nia, może Wydział powiatowy członkom zwierzch­
ności gminnej dawać napomnienia i wkładać na 
nich kary pieniężne do wysokości 20 złr. w. a. 
K uy  te wpływają do kasy Rady powiatowej.

W  razie cięższego przekroczenia lub ciągłego 
zaniedbywania obotn lązków, może członek zwierzch-

tnym
3) czy w razie przeciwnym rząd zwróci po­

wiatowi straty, spowodowane zniesieniem powo- 
wołanego rozporządzenia c. k. Starostwa?

Ks. B u c h w a l d ,  Ad im Jędrzejowicz, St. Ję- 
drzejowicz, St. Tarnowski, Podlewski, Łoziński, 
Jan Tarnowski, Popiel, Romer, Bobczynski, Tar­
nowski jun ., Edward Jędrzejuwicz, Kopyciński, 
Bereźnicki, Starowiejski".

Powyższą interpelacyę zakomunikował marsza­
łek namiestnikowi.

P. H. W o d z i e k i , jako przewodniczący ko­
m isji budżetowej oznajmił, że komisya ta jest 
już gotową z swoią pracą i że budżet na r. 1884 
mogłaby już oddać do druku, gdyby nie ta oko­
liczność, że jeszcze ciągle wpływają do komisyi 
nowe petycye, które ostateczny rezultat budżetu 
mogą zmienić. Uprasza tedy mówca Izbę o posta­
nowienie, ażeby od dnia dzisiejszego wszystkie 
petycye, które miałyby być przekazane do komi­
sji budżetowej, były odsyłane wprost do Wy­
działu krajowego, w przeciwnym bowiem razie 
komisya, mając już gotowy budżet, musiałaby nad 
niemi przechodzić do porządku dziennego.

Adam ks. S a p i e h a  życzy sobie, ażeby do­
piero od środy ni*3 odsyłać petycyj do komisyi 
budżetowej.

Ludwik hr. W o d z i c k i  wnosi, ażeby komi­
sya budżetowa pojedyńczemi działami przedkła­
dała budżet; tymczasem mogą do niej wpływać 
petycye, a dopiero po załatwieniu szczegółów, 
przedłoży komisya ustawę finansową.

Izba przyjęła wnioski obu hr. Wodzickich.
S p ra w o zd an ie  Wydziału krajowego o zmianie

regulaminu Banku krajowego, przekazała Izba w 
pierwszem czytaniu komisji bankowej. Sprawozda­
nie to opiewa: Odnośnie do sprawozdania z 4

. fo.) ucnyla się ^całe drugie zdanie od słów: ności gminnej na wniosek Wydziału powiatowego 
„Uyrekcye wszelako" aż do końca paragraiu być zawieszonym w urzędowaniu przez polityczna 
§. 110. pierwotnego regulaminu zostaje w całości władzę powiatową.
uchylony. Wydział krajowy wnosi: „Sejm przyj-1 W razie niezgodności tych władz, orzeka poli­
niuje do wiadomości dodatkową zmianę reguła-: tyczna władza krajowa za zgodą Wydziału kra-
minu Banku krajowego przedstawioną w sprawo- jowego.
zdaniu U -ẑ &łu krajowego z 9 października 188! Po przeprowadzonem dochodzeniu, może poli-
do 1. 49.732“. tyczna władza krajowa za zgodą Wydziału krajo-

Następnie poseł A n t o n i e w i c z  uzasadnił w 
pierwszem czytaniu swój wniosek dążący do zmiany 
§§. 11, 12 i 13 ust. drogowej. Mówca podnosi, 
że dzisiaj jeszcze obowiązująca ustawa drogowa 
z 16 sierpnia 1866, a mianowicie: o prestacyach 
i kompetencyi co do publicznych dróg, jest nie­
sprawiedliwą, krzywdzi jawnie jednych, a fawo­
ryzuje drugich ; że z tej przyczyny najwięcej na 
nią narzekają gminy wiejskie, a często także mia­
sta i ibs^ary dworskie. Mówca domaga się tedy, 
aby Wydział krajowy na najbliższej sesyi sejmo­
wej przedłożył nowy projekt po przeprowadzeniu 
rewizyi przynajmniej co do §§. 11, 12 i 13, 
zmi iny tych paragrafów na podstawie sprawiedli­
wości, uwzględniając więcej płacone podatki.

Następnie, bez dyskusyi, uchwaliła Izba w dru­
gie m i trzeciem czytaniu według wniosków ko­
misyi budżetowej, budżet folwarku Dublańskiego, 
który w dochodach wykazuje cyfrę 16050 złr. 
w rozchodach zaś 17.675 złr. tak, że k' ńczy się 
niedoborem 1625 zir. Uchwalono dalej, bez dy­
skusyi, w 2 i 3 czytaniu budżet na rok 1884 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie. Wy­
datki tej szkoły wynoszą 12.149 złr., dochody zaś 
5.390 złr. pozostaje do pokrycia niedobór w kwo 
cie 6.759 złr.

Bez dyskusyi, na wniosek komisyi administracyj­
nej przeszła Izba do porządku dziennego nad pety- 
cyą mieszkańców Angelówka w powiecie Złoczo- 
wskim o wyłączenie tegc przysiółka ze związku 
gminy Ożydów i utworzenie odrębnej gminy An­
gelówka.

Następnie bez dyskusyi, zgodnie z wnioskiem 
komisyi administracyjnej o wniosku posła Tadeu

wfcgo złożyć z urzędu członka zwierzchności gmin­
nej, a nawet na przeciąg czasu, nieprzekraczający 
lat trzech, uznać go za niezdolnego do piastowa­
nia tej posady.

Członek zwierzchności gm inne,, za winnego 
uznany, ponosi koszta dochodzenia.

Władza dyscyplinarna, służąca Wydziałowi po­
wiatowemu, trwa jeszcze przez lat trzy po zga­
śnięciu mandatu członka zwierzchności gminnej 
w tym celu, aby go znaglić do zdania urzędu i 
złożenia rachunków z czasu urzędowania swego.

Jeśliby z dochodzenia przeprowadzonego przez 
Wydział powiatowy lub polityczną władzę powia­
tową okazało się, że urzędnik, pisarz lub inny 
tej kategoryi funkeyonaryusz gminy wiejskiej nie- 
prawidłowem postępowaniem w urzędzie staje się 
powodem do przekroczenia lnb zaniedbania obo­
wiązków przez członków zwierzchności gminnej 
lub radę gn inną, alb» że urząd swój sprawuje 
w ogólności w sposób dla gminy szkodliwy, i je­
żeli naczelnik gminy, a względnie rada gminna 
wzbrania się usunąć go od urzędowania mimo 
rawezwania wydziału powiatowego, natenczas mo­
że usunąć go c. k. polityczna władza powiatowa 
na wnioses wydziału powiatowego.

W razie niezgoanosei tych władz, w razie od- 
w jłani i się od orzeczenia politycznej władzy po­
wiatowej, lub gdyby przewinienie urzędnika, pi­
sarza lub innego tej kategoryi funkeyonaryusza 
gminy wiejskiej sprowadzone zostało przez do­
chodzenia, przeprowadzone bezpośrednio z ramie­
nia Wydziału krajowego, orzeka w tej mierze 
ostatecznie polityczna władza krajowa na wnio­
sek lub za zgodą Wydziału krąjowego

Urzędnik, pisarz lub inny tej kategoryi funk­
eyonaryusz gminy wiejskiej oddalony ns mocy 
powyższego postanowienia, może być na wmosek 
Wydziału powiatowego, a względnie krajowego 
uznanym za niezdolnego do piastowania posady 
urzędnika, pisarza, lub innego tej kategoryi tunk- 
cyonaryuszj gminy wiejskiej w innych gminach 
kraju, aż do trzechletniego czasn. W tej samej 
zaś gminie, w której ze służby usuniętym został, 
może powtórnie być przyjętym do służby jedynie 
za zezwoleniem politycznej władzy powiatowej, 
na wniosek wydziału powiatowego, a względnie 
władzy politycznej krajowej, na wniosek lub za 
zgodą Wy dziełu krajowego.

Art. II. Wykonanie tej ustawy polecam memu 
ministrowi spraw wewnętrznych 

Z kolei poseł S t r u s z k  i e w i c z  odczytał wnió­
sł i komisy' gospodarstwa krajowego w przedmio­
cie sprawozdania Wydziału krajowego, co dc po­
większenia kredytu na krajowe biuro melioracyj­
ne. Wnioski te opiewają:

I. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu, celem 
uregulowania płacy dotychczrsowycn urzędników 
biura melioracyjnego kredyt do wysokości 2000 
złr. rocznie.

II. Sejm otwiera Wydziałowi, celem wzmocnie- 
n:" Sił technicznych biur melioracyjnych, ekspo­
nowanych, lub tworzenie nowych ekspozytur, kre­
dyt do wysokości 2000 złr.

Dalej proponuje komisje następujące rezciucye:
1) Sejm wzywa rząd, Lżeby wyjednał w dro­

dze ustawodawstwa państwowego wydanie posta­
nowień, któreby uregulowały kredyt melioracyjny 
dla spółek wodnych, a zarazem z jednej strony 
utwcizyły podstawę kredytu melioracyjnego dla 
pojedynczych właścicieli, z aragiej oznaczyły wa­
runki, pod któremi kredyt ów ażytym być może, 
a to w myśl rezolucyi sejmowej z dnia 19 lipca 
1880 roku.

2) Wrywa aię Wydział krajowy, by przepro­
wadził ro. w a m  z rządem co do żądań zawai- 
tych w poprzedniej rezolucji, a zarazem wniósł 
na przyszłej sesyi sejmowej projekt do udzielania 
kredytu na melioracje gruntowe przez Bank kra­
jowy.

Ks. Adam S a p i e h a  uczynił wniosek doda­
tkowy, a mianowicie:

Sejm uwalnia odtąd Wydział krajowy od kształ­
cenia podmajstrzych biura melioracyjnego, a fun­
dusze na ten cel przeznaczone, przeznacza na 
inne wydatki biura melioracyjnego.

Izba, bez dalszej dyskusyi, przyjęła powyższe 
wnioski komisyi i ks. A. Sap. hy.

Ponieważ na sali byli pp. posłowie licznie ze­
brani, przeto zav ud. mia ich marszałek, że w po­
niedziałek postawi na porządek dzienny wybór 
członków Wydziału krajowego; uprasza więc po­
słów, ażeby zechcieli porozumieć się co do kan­
dydatów.

Zgodnie z wnioskami komisyi administracyjnej 
uchwaliła Izba bez dyskusyi, w 2 i 3 czy unia, 
następujący projekt ustawy:

„Ustawa z d n ia . . .  dla Królestwa Galicyi itd, 
Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego Król. Galicyi 
i t. d. rozporządzam, co następuje:

I. Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce ze­
zwala się zaciągnąć imieniem powiatu wielickiego 
w jeanym  z krajowych Zakładów kredytowych 
pożyczkę w kwocie 35.000 złr.

H. Pożyczka ta ma być użytą na zasileme fun­
duszu powiatowej kasy pożyczkowej w Wieliczce

ma być spłaconą ratami amortyzae^jnenii w prze­
ciągu lat 20.

W końcu, bez dyskusyi, przyjęła Izba w 2 i 3 
czytaniu następujące wnioski komisyi petycyjnej:

Literatnra odsieczy
N e w a l d  J o h R n n .  Beitriige źur Geschichte der Bela- 
geruug von V, i en durcli ilie Tiirżen im Jakie it83. Hi- 

storiseke Studien von...VVjen i

W rok po publikacyi Kloppa, o której nieda­
wno Zdawaliśmy sprawę w jednym z poprzedza­
jących numerów N. Reformy, ukazała s>ę książka 
Newaida, przynosząca pod skromną nazwą „Przy­
czynków", wiązankę nieznanych dokumentów do 
historyi oblężenia Wiednia w r. 1683. Książkę 
tę przyjęła prasa polska ogólnem prawie milczę 
n iem , i kiedy Ło dziele Kloppa napisano stosy 
krytyk, broszura Newalda me doczekała się do­
tąd należytej odprawy. Zkąd to pochodzi — nie 
wierny. Może nie chciano rozmazywać sprawy 
niemiłej dla kilku możniejszych rodzin polskich ? 
może przypuszczano, że milczeniem ubije się kwe- 
siya drażliwa, obrażająca fałszywie pojętą dumę 
narodową? Nam zdaje się to zapatrywanie myl- 
nem i niegodnem narodu, który święci pamiątkę 
wielkiego zwycięztwa i chlubi się słusznie krwa­
wą p: sługą, oddaną cywilizacyi zachodniej. Są 
rzeczy, ktorycn zamilczeć niepodobna, są błędy*), 
do których przyznać się trzeba, chociażby dla 
przestrogi nowszych pokoleń, a cóż dopiero, gdy 
lo przyznanie nie ujmuje wartości czynu, ani też 
nie poniża nas w obec ówczesnej Europy. Książ­
ka łNewalda nie jest też dla nas ani niebezpiecz­
ną, ani szkodliwą. Autor, jako history*-dyietaut, 
nie posiada wiadomości potrzebnych do ocenie­
nia tak ważnego zdarzenia, jakiem była odsiecz 
wiedeńska, a jako pisarz , nie jest w stanie z do­

*) W ostatniej chwili dowiadujemy s ię , że uczony re­
cenzent B r z e g i .  P ol. nazwał sumy, które wziął od Au- 
•tryi Jabłonowski et tutti ąnanti „lapaliami*. Powinszować 
należy P r z e g l ą d o w i  i jego sprawozdawcom z ruchu 
naukowego takich poglądów historyczno-etycznyeh.

kumentów dosyć ciekawych^ i ważnych stworzyć 
całości zajmującej i lub użyć argumentów, prze­
konywujących d)a obznajomionego z tokiem dzie­
jów ówczesnych czytelnika. Jak pilny uczeń 
wydziału historycznego, któremu udało się do 
pracy seminaryjnej wynaleźć ciekawy ręko pism, 
tonie w masie dokumentów, nie umiejąc tako­
wych należycie wyzyskać, tak i p. N. ogranicza 
się na przytoczeniu aktów odkrytych w archiwum 
ministerstwa dla spraw Wewnętrznych, a wiążąc 
je w sposób luźny i nieumiejętny, zaciera wnet 
w rażenie, które mógł był i powinien wyzyskać. 
Taki jest ogólny charakter tej publikacyi.-Przejdź­
my teraz do szczegółów. Szczegóły są obficie na- 
gromai sone i dosyć ciekawe, ale wszystkie do­
prowadzają autora, a po części nawet i czytelni­
ka do ujemnych rezultatów. .Na pierwszem miej­
scu rozbiera pan N. zachowanie się stanów au- 
stryackicb w obec najazdu tureckiego. Widok to 
zaprawdę nie budujący! Brak zupeiny patryoty- 
z mu , obojętność na losy monarchii, sknerstwo 
do ostatecznych posunięte granic, oto cechy cha-
rakterystyczne protoplastów dzisiejszej lewicy. UU ua acj UilU '■
W obec groźnego niebezpieczeństwa od strony I gdzie układano przymierze pomiędzy 
tureckiej, wobec niechybnej już wojny, gdy rządI Leopoldem I, a rzeczpospolitą. Jakko 
ak ni,ienergiczniej8zą rozwija czyunośc, stany au -' 
stryackie występują z opozycją przeciw budżeto­
wi i obcinają preliminowaną sumę w sposób nie- 
praktykowany. I tak, gdy na dolną Austryę przy­
szło zapłacić 664,295 złr. 40 kr-, reprezentanci 
tego kraju zezwalają tylko n a  220,000 złr., a da­
ją faktycznie rządowi zaledwie 120,000 złr. i to 
jako pożyczkę 6°/0 (str. 5b), stany górnej Au- 
stryi oszacowane w preliminarzu na 332,147 zł 
przyzwalają pro hic et nunc 80,000 złr. ; Wie­
deń, serce monarchii i właściwy ceJ wyprawy tu­
reckiej, zalega z podatkami w kwocie stu tysięcy 
talarów. Cyfry te są dobitnym dowodem, jak da­
lece reprezentacye narodowe wówczas zapomina­

ły o właśeiwem swojem powołaniu i jak starałv 
się ciężar obrony krąju zwalić na barki pauują- 
cego. Zjawisko to powtarza się wszędzie tam , 
gdzie się utrzymała parlamentarna forma rządn 
w duchu średniowiecznym, a ztąd i skargi na 
anarchicznośó sejmów polskich, które tak często 
w nowszych czasach słyszymy, uważać należy za 
niezupełnie uzasadnione. Pisarze dziejów naszych 
popadają w ten pessymizm bądź z powodu nie­
znajomości historyi powszechnej, bądź też hołdu­
jąc starej zasadzie: jurare In ve,ba magistri, 
która nie pozwala im sprostować tego, co raz 
uznana powaga naukowa w tym względzie wy­
rzekła^

Po stanach austryackich przychodzi kolej na 
Polaków. W rozdziale zatytułowanym: Acten- 
stiicke zu den Yerhandlungen mit Polen (str. 63), 
przytacza autor cały szereg dokumentów, wyłącz­
nie prawie depesz ajenta austryaekiego na dwo­
rze polskim Zierowskiego, gdzie znajdują się po­
dane szczegółowe sumy, jakich żądali magnaci 
i dygnitarze polscy za popieranie polityki dworu 
austryaekiego na pamiętnym sejmie w r. 1683,

nędzy cesarzem 
Jakkolwiek uie- 

przyjLinnem być może dla czytelnika Polaka, zna­
leźć w tym spisie imiona najgłośniejszych w kra­
ju rodzin, to jednak fakt ten sam przez się, nie 
może i nie powinien zadziwić historyka obznajo­
mionego cokolwiek z zakulisowem działaniem dy- 
ploinaoyi ówczesnej. Oceniając dzieło Kloppa, 
wspomnieliśmy już o korrupcyi, panującej wtedy 
na dworach europejskich i nadmieniliśmy zara­
zem zkąd ona wychodziła. Ludwik XIV stworzył 
właściwie system kupowania rządów i ludzi wpły­
wowych za pieniądze, ordery i tytuły, a gdj śro 
dek ten okazał się skutecznym, chwyciły się go 
skwapliwie wszys'kie dwory, szerząc w sposób 
zastraszający przewrotność i zepsucie moralne w

społeczeństwie z gruntu już niezdrowem i skłon- 
nem ao złego. Stała się więc rzecz dotychczus 
w świecie niopraktykowana, że królowie i mini­
strowie pobierali pensye z Wersalu, stało się, 
że z polecenia 1 za pieniądze Ludwika XIV, po­
jechała do Londynu Ludwika de Querouaille, aby 
tam, jako księżna Portsmouth, wywierać wpływ 
przeważny na politykę Karola II, który tak ła­
two ulegał wdziękom niewieścim i tak często w 
swem życiu stwierdzał zasadę, że światem rzą­
dzą kobiety. Czyż można żądać, aby w obec tak 
strasznego a powszechnego upadku moralności w 
Europie, jeden naród polski zachował spartańską 
cnotę i nieskazitelność obyczajów? Zaprawdę na­
ród ten musiałby byó w takim razie n&ódem 
wybranym i masLatby uwierzyć dziś w ten swój 
messyanizm tem łatwiej, gdy na kartach dziejów 
jego w w. XVII nie ma punktów tak czarnych, 
jak proces Fouąueta we Francyi lub olbrzymia de- 
fraudacya Sinzendorfa, którego nawet łagodny 
ces» -z Leopold 1 skazał na zapłacenie dwóch mi­
li mów reńskich, wziętych nieprawnie z skarbu 
publicznego. Zdaje nam się przeto, żc tan. pan 
Newald, jak i niektórzy z czytelników jego prze­
ceniają znaczenie dokumentów, wydobytych z ar­
chiwum nadwornego w Wiedniu. Dowodzą one 
bowiem, co najwięcej, że oligarchia nasza nie 
była wówczas lepszą od oligarchii europejskiej i 
że tak, jak wszystkie inne i ona uległa także za­
biegom dyplomacyi wychowanej w szkole Ludwi­
ka XIV. Na króla i naród nie powinien z tego 
powodu padać cień żaden, a przynajmniej nie 
większy, jak na inne społeczeństwa, których 
władcy i sterownicy w wyższym jeszcze stopniu 
przekupstwu ulegali. Podobnie ma się rzecz z 
subsydyami na wyprawę wiedeńską, które Jan  
II I  od papieża pobierał i z owem wynagrodze­
niem, .'«ńegc mu udzielił cesarz Leopold I, zrze- 
kojąc się gum hipotekitwanych na kopalniach wie­

lickich (75), z czasów aliansu przeciw Karolowi- 
Gustawowi; i tn poznać natychmiast dyletanta- 
historyka P. N. nie wie, czy też wiedzieć nie 
chce, że od początku świata aż do dni dzisiej­
szych nie zawarto żadnego przymierza, bez za­
gwarantowania pewnych korzyści dla mocars.wa 
posiłkującego. Wynika to już z natury rzeczy i 
niepodobna nam pojąć, dla czego jedna Polska 
miała pod tym względem stanowić wyjątek? 
Wszak elektorowie spieszący z posiłkami pod 
Wiedeń, kazali sobie dobrze płacić za tę pomoc, 
chociaż, jako książęta czescy, nieść ją byli obo­
wiązani ; wszak kurfirszt brandenburski do ostat­
ka targował się z cesarzem i targu nie dobił, bo 
mu Francuzi lepiej płacili. G tem wszystkien po­
winien przecież wiedzieć p. N . , który tak czę­
sto powołuje się na książkę Kloppa i któremu nie 
będzie obcem zapewne zdanie jego ziomka Schlos- 
sera, który powiada, że wspaniałomyślność w po­
lityce jest pojęciem nieznanem i niedorzecznem. 
(Gesch. d. XVIII Jbhr. II, lOOj. Niesłusznie 
skarży się p. N. na postępowanie wojsk polskicn 
podczas marszu przez Morawę i Austryę, bo pó­
źniej sam opisuje gorsze o wiele nadużycie wojsk 
bawarski cl , szwabskich i frankońskich (219), a 
byli to dobrze cywilizowani Niemcy?...

Ale jest to już zwyczajem autora, że i na słoń­
cu usiłuje plamy dostrzegać, mianowicie jeżeli to 
słonce przypadkiem Polska roznieciła ręka. Niko­
mu zapewne z piszących o odsieczy wiedeńskiej 
nie przyszło na myśl, zarzucać Sobieskiemu po­
wolność w marszu, albo tez umyślne ociągam" 
się z pochodem pod Wiedeń; fakt ten doniosłej 
wagi wygrzenała dopiero bujna fantazya p. Ne- 
walda. Oto podług jego zdania stanął król z woj­
skiem 25 sierpnia w Ołomuńcu, a 29 dopiero Dył 
w Bernie (str. 176 uw. 1.) Powolność ta jest 
dla autora zagadką, i dlatego zalicza on ją do o- 
wych kwestyj zawikłixjch które „czeką^z-róiKo
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1) Prośbę gminy Długopole o zapomogę na bu­
dowle wodnD odstępuje się rzędowi do spieszne 
go zbadania i odpowiedniego zarządzenia. 2) Gmi­
nie Długopole udziela się na ręce rady powiato­
wej w Nowym Targu jednorazową zapomogę 
w kwocie 800 złr. na zakupno materyałów.

Koniec posiedzenia ogodz. 3 kwandrase na 8 ; 
następne posiedzenie w sobotę dnia 13 b. m.

Sprawozdanie komisyi posłów 
włościańskich.

(Ciąg dalszy).
IY. Niektóre żądania odnoszą się do obecnie 

obowiązującej ustawy gminnej, mianowicie żą­
dania:

1. Umożliwienia naczelnikom gminy, zwłaszcza 
wójtom, pełnienia s«ych obowiązków przez roz­
szerzenie ich władzy i nadanie większej egze­
kutywy.

2. Odbywania wyborów do Rad gminnych i 
zwierzchności gminnej co sześć lat, tudzież obe­
cności przy wyborach gminnych komisarza rzą­
dowego.

3. .Rozciągnięcia postanowień §§ 102 i 108 
ustawy gminnej do pisarzy gminnych.

4. Zaprowadzenia w dotychczasowych przepi­
sach szupasowych takich zmian, kióreby uchyli­
ły  przeciążenia niektórych gmin, położonych 
zwłaszcza w bliskości większych miast.

5. Rozciągania obowiązku dostarczania podwód 
(Yorspann) na obszary dworskie.

Żądanie pierwsze komisya uważa za bardzo 
błuszno, dodając ze swej strony, iż powiększenia 
iandarmeryi domagają się również właściciele 
dóbr.

Do celu, oznaczonego pod 2) zdążają podane 
już w Izbie sejmowej wnioski dr. Romera i Hon­
siu, żądanie wyrażone pod 3) w odmiennej nie­
co formie obejmuje wniosek posła Langiego. — 
Żądanie pod 4) uważa komisya za właściwe do 
poruszenia go w odrębnym wniosku. Co się wre­
szcie tyczy sprawy podwód, to postanowiono już 
rozporządzeniemministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 15 atycznia 1849 do L 790, że aż do o- 
głoszenia nowej ustawy o podwodach dawanie 
ich nastąpić m i według zasady, iż wszyscy oby
watele krąju równe mają obowiązki do ponosze­
nia ciężarów publicznych.

V. .[/alej, jak w zakres ustawy gminnej się-1 śniaków uchronić od niebezpieczeństw, na jakie

handlarzy soli, o zniżenie jej ceny, szczególniej 
przy soli dla bydła i o ułatwienie w poborze su 
rowicy. Komisya żądanie to uważa za słuszne 
w części poruszonem ono już zostało wnioskiem 
p. Merunowicza.

YH1. Niektóre żądania zostają w związku z po 
licyą saniłarną. Do nich należą:

1. Żądanie skuteczniejszej pomocy lekarskiej 
będące w ścisłym związku z tylokrotnie już w 
Sejmie uchwalonym domaganiem się zaprowadzę 
nia wydziału lekarskiego we Lwowie.

2. Żądanie dokładniejszego dozoru nad han 
dlem starzyzną, która łatwo przenosi zaraźliwe 
chorobv.

3. Zmiana ustawy co do ruchu bydłem roga 
tern w pasie granicznym, przeznaczonym do zwy­
kłego handlu na jarmarki w okolicy powiatu.

IX. Niektóre żądania odnoszą się do powstrzy 
mania, tak niestety pomiędzy ludem rozszerzone 
go jeszcze pijaństwa, mianowicie do usuwania 
ile możności tego, co mu daje łatwą sposobność 
do oddania się temu nałogowi.

Jeden z posłów wskazał jako ważny, ku temu 
celowi prowadzący środek, zniesienia prawa pro 
pinacyi przez indemnizacyę 

Z jednego okręgu włościanie żądają zmniejszę 
nia liczby szynków, ograniczenia czasu, w któ 
ryeh one mają być otwarte, ścisłego dozoru poli 
cyjnego nad nimi i rozciągnięcia go nawet do 
uczt prywatnych domowych a wreszcie ograni 
czenia liczby jarmarków.

Te żądania powinnyby władze skłonić do wię 
kszej czujnośic i do pomnożenia żandarmeryi.

Sprawa jarmarków poruszoną już była dawniej 
w Sejmie, skutkiem czego władze polityczne wy 
dały roznorządzenie względem zabronienia odby­
wania niekoncesyonowanych targów i jarmarków 
Obecnie sprawę tę znów poruszył w Izbie samo 
istnym wnioskiem p. hr. Męciński.

X. Niektóre postulaty odnoszą się do kredytu 
udzielanego włościanom.

I  ta l domaga się jeden z posłów, skutecznej 
działalności Banku krajowego dla włościan, inny 
taniego kredytu dla nich, inny opieki dla tuwa- 
rzystw zaliczkowych, z jednego zaś powiatu uczy­
niono żądanio wprost przeciwne tj. utrudnienie 
zaciągania pożyczek na hipotekę, tudzież za po­
średnictwem weksli, jako ułatwiających rozrzu­
tność włościan.

Komisya sądzi, że instytucyj ułatwiających wło­
ścianom kredyt, jest już dosyć w naszym kraju, 
i że należałoby raczej o tem pomyśleć, aby wie

gają, lecz do pewnego stopnia w związku z nią 
zostają posrulaty.

1. Żmiany ordynacyi wyborczej w tym kierun­
ku, aby dzisiejsze powiaty polityczne były zara 
zem okręgami wyborczymi. Wniosek odnośny wy­
gotował i uzasadnił już w Izbie poseł dr. Piłat.

2. Zmiany ustawy o przynależności w tym 
zwłaszcza kierunku, aby kilkoletni stały pobyt w 
gminie połączony z posiadaniem majątku nieru­
chomego albo uiszczaniem się podatku bezpośre­
dniego zarobkowego lub dochodowego było do­
stateczne do nabycia prawa przynależności w gmi­
nie.

3. Zaprowadzenia nuwej ustawy poLwej. Z tem 
i pkniem komisya sądzi na teraz się wstrzymać.

4. Zaprowadzenie przymusowej asekuracyi od 
ognia dla zagród włościańskich. Urzeczywistnie­
nia tej myśli komisya bardzoby sol je życzyła, 
tak w interesie włościan, jak i w interesie eko­
nomicznym kraju.

5. Budowanie koszar (nawet dorywczych) dla 
uwolnienia gmin od ciężaru kwaterunkowego. — 
Żądanie to zdaje się być komisyi niewłaściwe.

6. Domy pracy przymusowej dla włóczęgów. 
Rsecz wprawdzie bardzo pożądana, ale połączona 
z wielkim kosztem, których obecnie ani fundusze 
Bad powiatowych, ani fundusz krajowy ponieść 
nie byłby w stanie.

7. Zwolnienie od stawiania kominów w cha­
łupach starych przebudowanych i tych wszyst­
kich, które są stawiane w okolicach pozbawio­
nych cegielni i wapna.

8. Zmian > u cechowaniu hydra. Przedmiot ten 
załatwiony już jest rozporządzeniem ministerstwa 
rolnictwa z d. 18 sierpnia 1883 r.

YI. Znaczna liczba wyborców domaga się na­
stępnie zaprowadzenia pewnego ograniczenia 
w podzielności gruntów włościańskich. Sprawa 
ta wprowadzoną została już do Izby sejmowej 
przez wniosek p. Grocholskiego.

\ U .  Liczne i silne bardzo są następnie doma-

narażają ich pewne sposoby udzielania kredytów, 
mianowicie weksle. Ograniczenie zdolności wê  
kslowej u wieśniaków uważamy za przedmiot, 
nad którym szczególniej członkowie komisyi pra­
wniczej zastanowićby się powinni

, (Dok. nast.).

ioM H tacyajfoT ei Maf
W ie d e ń , 1% października.

(±r) Mówiąc w liście ostatnim o kompromisie 
Niemców z Słoweńcami w Sejmie kraińskim w spra 
wie zatwierdzenia dwóch niemieckich mandatów 
poselskich, nie mogliśmy zgodzić się na wywody 
pism przyjaznych gabinetowi Taaffego, lub przy 
najmniej zwalczających politykę lewicy, które 
w kompromisie tym dopatrywały się początku 
zwrotu w obozie liberalno-niemieckim ku polityce 
pojednawczej. Pow.edzieliśmy, że uważamy fakt 
lublański za nic nie znaczący i że nie można 
spodziewać się po nim żadnego wpływa na zmia­
nę wewnętrznej sytuacyi w Austryi. Pisząc to, 
nie sądziliśmy, iżby zapatrywanie nasze znalazło 
tak szybko faktyczne potwierdzenie, jak to w rze­
czywistości się stało. Fakt potwierdzający mamy 
z Pragi.

Gdy podczas tegorocznej sesyi Sejmu czeskiego 
noseł Rieger postawił wniosek o zmianę krajowej 
ordynacyi wyborczej, niemieccy członkowie odno­
śnej komisyi sejmowej oświadczyli, że wniosek 
ten zwalczać będą wszelkiemi dozwolonemi kon- 
stytucyą sposobami, i w tym celu chwycili się 
sposobu wręcz sprzecznego z konsrytucyalizmem, 
usunęli się od wspólnych obrad nad wnioskiem, 
chwycili się polityki cząstkowo abstynencyjnej. 
Większość sejmowa (Czesi) przekazała wniosek 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, aby na na­
stępnej sesyi sejmowej przedstawił właściwy pro
jekt. Temi dniami Wydział krajowy zastanawiał 

gania się o zniesienie nadużyć, wykonanych przez j się nad tą sprawą, szczegółowo zaś chodziło tylko

wego wyjaśnienia" (210). Szczęściem dla króla 
Jana U l wyniknęła fatalna ta „niejasność, tylko 
z zaćm .nia, jakie w głowie p. N. pod względem 
znąjomości źródeł polskich panuje. Gdyby był 
autor, jak tego zresztą spodziewać się należało, 
odczytał uważnie listy Sobieskiego, a nie polegał 
na mętnych podaniach d’Elverta (Beitr. zur Cul- 
burgesch. Mahren p  40) byłby się przekonał, 
że król 26 sierpnia dopiero stanął w Ołomuńcu 
(Helcel 373), że 27 do południa zwiedzał kościo­
ły i słuchał „z wielką fatygą oracyj", a nastę­
pnie udał się w dalszą drogę i 29-go zanocował 
o milę od Bema w kierunku południowym. Je ­
żeli zważymy dalej, że oddalenie z Opawy do 
Ołomuńca jest takie same jak z Ołomuńca do 
Bema, a Sobieski był 25-go w Opawie, to o ża- 
dnem opóźnieniu marszu mówić chyba nie mo­
żna. Ale p. N. upatruje we wszystkiem jakieś 
tajemnicze, a dla cesarza nieprzyjazne plany So­
bieskiego, nawet w chwili stanowczej podczas bi­
twy wiedeńskiej nie brak podejrzeń takich za­
równo płytkich jak i nieuzasadnianych. Wiado­
mo, że w swej pamiętnej potrzebie armia polska 
ząjmowała prawe skrzydło sprzymierzonego woj­
ska i że król miał wiele trudności, ażeby w oko­
licy górzystej, winnicami poprzerzynanej okuło 
Dornbachu, rozwinąć masy kawaler}! pufokie' 
Tak przedstawia rzecz tę, autor pewnie bezstron­
ny i fachowy, który z polecenia austryackiego 
ministerstwa wojny wyprawę wiedeńską opisał *). 
Dla p. N. jest ten powód spóźnionej ni jco akcyi 
Polaków niedostatecznym, krtyczny umysł jego 
upatruje w tym wypadku jakiś rodzaj niechęci, 
ze Btruny Jana III  (210,) a co więcej przypisuje 
eałą zasługę zwycięztwa na prawem skrzydle po­
siłkom niemieckim. Przypatrzmy się bliżej tym

*) Daa K r ig. atu nach Aoten and anderen aa- 
ti »nL Queil«n Wian 1883 p 326,

zarzutom. Wojsko polskie miało obok własnej 
armii cztery bataliony niemieckie (1 cesarski, 1 
bawarski, 1 frankoński i 1 saski — około 2000 
ludzi) dodane sobie do pomocy na żądanie króla 
i cztery pułki jazdy cesarskiej do 800 ludzi każ­
dy, a więc razem blisko 5600 ludzi. Sobieski 
uformował z tych posiłków jakoteż z dragonów 
polskich pod markizem Maligny (6(J00) i z pie­
choty polskiej drugą linią bojową i rezerwę. Za­
rządzenie to okazało się w skutkach nadzwyczaj 
zbawiennem, bo gdy nieprzyjaciel popołudniu 
rzucił na lewe swoje skrzydło całą masę kawale- 
ryi, gdy Kara Mustafa kazał rozwinąć chorągiew 
proroka **) ruszyły sfanatyzowane tłumy Mułzu- 
manów raz jeszcze z taką wściekłością na nie­
przyjaciela, że zachwiały skrzydłem polskiem.

Wtedy to wsparła ustępujących już husarzy 
i pancernych piechota polska i owe 4 batal. nie­
mieckie, artylerya Kątskiego rozpoczęła swoje 
działanie, Turcy wstrzymali się i zmięszali, a król 
z właściwą sobie bystrością, upatrując chwilę slo- 
sowuą do ataku, poprowadził całą masę kawale- 
ryi (około 20.000 ludzi) na nieprzyjaciela i tem 
natarciem rozbijając armią turecką, dokonał zwy­
cięztwa. ***) W obec tego opisu, pizekonywują- 
cego zarówno prostotą swoją jak i jasnością, u- 
padają wszelkie podejrzenia, wszelkie ujemne 
a bohaterskiego króla i jego wojsko krzywdzące 
zarzuty Newalda, i pozostaje tylko fakt sam z sie­
bie wymowny, że Polsce i Sobieskiemu przede- 
wszystkiem ma Zachód Europy zawdzięczać swo­
je ocalenie, chociaż pod Wiedniem „wojska wszy­
stkie dobrze bardzo swoją czyniły powinność."

**) T imż« str. 269.
***) Tamie.

August Sokołowski.

0 propozycją członka Wydziału p. Zeithammera, 
jako referenta, aby zebrać daty statystyczne, od­
noszące się do okręgów-wyborczych. I  znów trzej 
niemieccy członkowie oświadczyli, iż nie przyj­
mują udziału w obradach. Polityka cząstkowej 
abstynencyi jest więc podtrzymana.

W czemże szukać przyczyny świadomej sprze­
czności, w której Niemcy czescy stawają z zasa­
dami konstytucyonalizmu, o którym z przechwał­
kami mówią, że oni sami tylko są prawdziwymi 
reprezentantami i obrońcami jego? Nieuczestni- 
czerne ich w obradach nad wnioskiem Ritgera 
nie ma dla samej sprawy żadnego zgoła znaczenia; 
albowiem czy wzięliby udział, czy go nie biorą, 
wniosek Riegera wbrew ich woli nigdy nie przej­
dzie. Na to potrzeba większości dwu trzecich 
głosów, takiej zaś Czesi w Sejmie nie mają. 
Niemcy mogliby spokoinie obradować wraz z Cze­
chami, a w głosowaniu stanąć przeciw wnioskowi
1 jużby go nie było. Abstynencya Niemców nic 
może przeto mieć znaczenia protestu przeciw 
gwałtowi jakiemuś, przeciw brutalnemu zm ajorj 
zowaniu mniejszości i t. p. Wniosek Riegera 
wymaca owszem w części poparcia liberalnych 
Niemców. Punkt trzeci jego żąda rozszerzenia 
prawa wyborczego na pięciozłotowców; mogliby 
więc i powinuiby Niemcy, odrzucając nawet dwa 
pierwsze punkta o nowym podziale kraju na okrę. 
gi wyborcze i o rozdzieleniu własności fideikomi- 
sowej od niefide:komisowej, starać się c przepro­
wadzenie trzeciego punktu wniosku. Jeżi li zaś 
nawet z tego punktu obawiają się niekorzyści dla 
siebie, powinniby przynajmniej nie sprzeciwiać 
się zebraniu dat statystycznych, aby się przeko­
nać, czy dopuszczenie pięciozłotowcow do prawa 
wyborczego rzeczywiście byłoby z korzyścią dla 
Czechów, a z stratą dla nich. Niemcy jednak już 
na wniosek o zebranie dat statystycznych odpo­
wiadają abstynencyą.

Przyczyna więc nie może być w rzeczy samej, 
którą chodzi, lecz musi być po za nią. Nie 

mamy zaś innego wytłumaczenia, oprócz tego 
jednego tylko, że Niemcy wybierają sobie pewne 
sprawy ważniejsze do objawienia swojej zasadni­
czej opozyeyi dla opozycyi, dla zamanifestowania 
od czasu do czasu swojej nieprzejednalności za­
sadniczej, aby ich nikt nie posądził o jakiekolwiek 
zbliżenie się do swych przeciwników, aby nie dać 
sobie nawet pozoru, jakoby uznawali ich za ró­
wnych sobie, jakoby zrzekli się już byli odrobinki 
swoich praw do hegemonii i jednowładztwa, a co 
rzecz główna, aby nie nastręczyć hr. Taaffomu 
sposobności do pochwalenia się, iż jego program 
lojednańia zaczyna nakoniec się urzeczywistniać 
w wspólnej działalnuści stronnictw narodowościo­
wych. Słowem cząstkowa abstynencya Niemców 
jest zamanifestowaniem nieustającego protestu prze­
ciw dzisiejszemu systemowi rządzenia Austryą i 
zarazem wskazówką lub pogróżką, że abstynen­
cya cząstkowa może zamienić się w zupełną.

Taki objaw ze strony Niemców czeskich, wo­
dzących rej w Radzie państwa i w ogóle między 
Niemcami austryackimi, bez porównania więcej 

znaczy od chwilowej a wątpliwej pojednawezości 
ublańskiej.

Niemcy austryaccy wobec Sławian.

Sejmy krajów koronnych, które obecnie odby­
wają sesye, radzą wprawdzie nad sprawami czy­
sto krajowemi, ale sprawy te bywają czasdm ta­
kiej natury, że powinny budzić ogólniejszy inte­
res o ile odnoszą się do zmiany ordynacyi wy­
borczej w myśl zasad ordynacyi do Rady pań­
stwa, lub do ulg i ograuiczeń na polu szkolni­
ctwa, lub wreszcie do ścieśnienia warunków w za- 
wierauiu małżeństw. We wszystkich tu wymie­
nionych sprawach przychodzi do ożywionych dy- 
skusyj między stronnictwami, bo gdy idzie o spra­
wę natury gospodarczej, wtedy przycicha zasa­
dnicza różnica stronnictw politycznych.

Swego czasu donosiliśmy, że na wzór innych kra­
jów alpejskich i w Sejmie w Lincu pojawiły się 
jetycye, żądające ścieśnienia dotychczasowych 
warunków przy zawieraniu małżeństw, domaga­
jące się przywrócenia dawnego konsensu małżeń­
skiego. Petycye te zostały przez Sejm odrzucone 
jak o tem wczorajszy telegiarn donosił. O losie 
wniosku, domagającego się zmniejszenia liczby 
nauki w szkołach, już donosiliśmy.

Oprócz Sejmu w Lincu także Sejmy krajowe 
w Celowcu i w Bernie zasługują na większą o- 
becnie uwagę z powodu wniosków o zmianę or- 
dynacyj wyborczych do Sejmów — zgodnie z za­
sadami ustawy, obowiązującej przy wyborach Ra­
dy państwa.

W walce stronnictw nad takimi wnioskami 
zwolennicy zjednoczonej lewicy bronią wszędzie 
dotychczasowej Schmerlingowskiej ustawy, bo 
ta zapewnia im przewagę, - -  przeciwnie zwo- 
ennicy konserwatywnej prawicy stają się postę­
powcami, bo żądają rozszerzenia praw wybor­
czych.

W Celowcu przyszło do porozumienia między 
narodowcami — Słoweńcami, a zwolennikami le­
wicy — Niemcami i uchwalono dotyczącą ustawę 
o sejmowej ordynacyi wyborczej. Wedle tej or­
dynacyi w kuryi większyeh posiadłości, — prze­
ważnie niemieckiej, — prawo wyborcze1 będą 
mieć ci, którzy z minimum podatku od realno­
ści, uprawniajijoegD do wyboru, przynajmniej */6 

samego gruntu opłacają; w kuryi miejskiej 
rozszerzono prawo wyborcze do tych, którzy pła­
cą najmniej 5 złr. podatków bezpośrednich, albo 

edle ordynacyi gtninnej mieli dotąd prawo wy­
poru do rad gminnych, jait n. p. wikaryusze; 
przytem dla wygody postanowiono, że każde 
miasto jest zarazem miejscem głosowania; 
wreszcie w kuryi wiejskiej rozszerzono również 
prawo prawyborców odpowiednio do ustawy pań­
stwowej, przez co liczba ich tak jak w miastach 
znacznie się powiększy.

Tą ważną ustawą zakończył Sejm swoje tego­
roczne czynności.

Nie równie trudniej idzie poJobna sprawa w 
Morawii. Wydział krajowy przygotował w tej 
mierze bardzo szczegółowy operat statystyczny 

przyszedł do tego przekonania, że nie należy 
przyznawać prawa wyborczego tym, którzy 5 złr. 
płacają boby przez to dawni niemieccy wybor­

cy po miastach utunęli w masie nowych, prze­
ważnie czeskich. Operat wspomniany i wnioski 
odnośne oddał Sejm osobnej komisyi do bliższe­
go zbadania i puczynienia stosownych wniosków. 
Dnia 11 b. m. zdawał w tym przedmiocie spra­

wę referent dr. Weber. Wedle jego projektu na 
leży na przyszłość w cenzus wyborczy wliczać 
także dodatki do podatków, a każde miasto z ku­
ryi miejskiej ma być miejscem wyboru. Przez 
wliczanie dodatków do podatków zmieni się we­
dle jego obliczenia cenzus o tyle, iż liczba upra­
wnionych wzrosłaby o 1/3 ; zniżenia cenzusu wy­
borczego aż do 5 złr. referent nie może dlatego 
zalecić, boby to ukróciło znacznie wpływ dotych­
czasowych wyborców, szczególnie tych, którzy 
wielki płacą podatek. Jak wobec tego projektu 
zachowają się Czesi, którzy domagali się rozsze 
rżenia prawa na płacących 5 złr., czy się na ra­
zie tem zadowolnią, jeszcze niewiadomo.

Ciekawym jest również projekt do rezolm-yi 
wzywającej rząd, aby przedłożył projekt do u 4a- 
wy, wedle której sprawdzanie wyborów ma być 
odjęte Sejmowi, a należeć na przyszłość do oso­
bnego trybunału sądowego.

Najwięcej zawzięty opór Niemców przeciw 
z m i a n i e  o r d y n a c y i  wyborczej i udzieleniu 
prawa wyborczego do Sejmu płacącym 5 złr. 
podatku objawia się w Czechach. Jak wczoraj 
wspominaliśmy — polecił przeszły Sejm Wydzia­
łowi krajowemu przygotować projekt do ustawy 
w trzech kierunkach: co do odmiennego podzia­
łu kraju na okręgi wyborcze, co do rozdziału 
kuryi większej własuości na kilka okręgów i co 
do przyznania prawa wyborczego płacącym 5 zlr. 
podatku. Członkowie Wydziału krajowego ze stron­
nictwa fakcyjuej opozycyi usunęli się nawet od 
udziału w pracy przygotowawczej, oświadczając 
z góry, i bez ogródek, że dlatego nie chcą do 
tego nawet ręki przykładać, bo cel projektu dą­
ży do zmniejszenia liczby posłów niemieckich. 
Sprawę tę muszą zatem sami Czesi starać się 
załatwić.

PrzGgląci polityczny.

K r a k ó w , 13 października

Sztab okręgu wojennego warszawskiego otrzy­
mał powiadomienie, jak donosi Kuryer Warsz., 
od gubernialnych naczelników wojsk, iż w s z y ­
s t k i e  o d d z i a ł y  w o j s k a ,  przyjmujące udział 
w t e g o r o c z n y c h  m a n e w r a c h  powróciły 
już na miejsce stałych kwater i rozlokowały sję 
na zimowych leżach. W rozlokowaniu wojsk na 
prowincyi nie poczyniono zmian prawie żadnych. 
D o p i e r o  o k o ł o  1 g r u d n i a  w k i l k u  gu-  
s e r n i a c h ,  z p o w o d u  d o k o n y w a j ą c e j  
s i ę  r e f o r m y  k a w a l e r y i ,  s p o d z i e w a n e  
s ą  z n a c z n e  z m i a n y " .  Urzędowe to doniesie­
nie w tajemniczy sposób stwierdza zbrojenie się 
Rosyi, i posłużyć może za najlepszą odpowiedź 
dla Journal de St. Petersbourg uporczywie za- 
n zeczającego wiadomości o powiększaniu sil zbroj­
nych w Królestwie Polskiem.

Z Przemyśla donoszą do Gazety Narodowej, 
„Niedzielne zebranie przedwyborcze odbyło się 
)rzy udziale tylko kilkudziesięciu wyborców, i za 

raz na tem zebraniu pozostawiono także kandy­
daturę tamtejszego adwokata, dr. Łobaezewskiego, 
rtóry jednak zaraz przed wyborcami wystąpić nie 
mógł, gdyż nie było go w P rzem yśla . Wystąpi 
dopiero później. Pomimo tego komitet tamtejszy 
przedwyborczy zawiadomił komitet w Gródku 

(Gródek wraz z Przemyślem wybiera posła do 
Radj państwa), że w Przemyślu zgłosiło się dwóch 
kandydatów; Władysław Łoziński i dr Łobacze- 
wski, — Zapytuje więc gródeckich wyborców o 
zdanie. Lecz już przedtem komitet gródecki przy­
ją ł był kandydaturę Łozińskiego. O drugim kan­
dydacie nie wiedział. Ponownie więc zastanawiać 
się będzie i nad kandydaturą dr. Łobaezewskiego.

Jak nam z Przemyśla donoszą, ogół wyborców 
przemyskich przeciwny jest kandydaturze p. Ło­
zińskiego. Arcykonserwatywny program jego nie 
podobał się wcale wyborcom. Dr. Łobaczewski 
był dawniej burmistrzem w Sanoku, a później w 
Przemyślu, i należy do stronnictwa postępowego".

Zwycięstwo, a raczej roztropne ustępstwo Tiszy 
w sprawie kroackiej jest prawdziwą k i ę s k ą d 1 a 
c e n t r a l i s t ó w .  Dzienniki tej barwy obsypując 
Tiszę pochwałami i pochlebstwami, radziły mu, 
aby upartym Kroatom dał uczuć zelazuą rękę; za­
razem spodziewały się po nim, że się we Wie­
dniu postara o to, by tu poskromione „powódź 
słowiańską", która jest źródłem uroszczeó kroa- 
ckich, i zapewniały, że w następstwie i w Wę­
grzech pójdzie mu łatwiej i gładziej. Łudzono się 
nadzieją, że wielka debata kroacka potrwa bez 
końca, zwłaszcza, że Sejm węgierski nie zna w 
swym regulaminie zamknięcia dyskusyi, a tymcza­
sem spodziewano się wyzyskać tę sprawę w Prze- 
dlitawii na korzyść hegemonii niemieckiej, — «le 
się zawiedziono; rozprawy trwały krótko, — spo­
sobność minęła; zostało tylko przykre rozczaro­
wanie.

W Sejmie peszteóskim obie Izby zajęte były 
wyborami do delegaeyi, a dziś ma minister f i­
nansów złożyć w Izbie posłów sprawozdanie bud­
żetowe i projekt do ustawy finansowej.

Sprawę kroacką załatwioną w jednym punkcie 
w Izbie posłów odesłano do Izby magnatów, która 
ją przekazała do rozpatrzenia osobnej komisyi z 
trzech.

Przy dalszem badaniu przyczyn niepokojów w 
Kroaeyi pokazuje się, że niezadowolenia ogólnego 
źródłem były wygórowane opłaty na potrzeby 
gminne przewyższające gdzieniegdzie 200Dre. po­
datków rządowych i deiraudacye funduszów gmin­
nych. Tymczasem kom. jen. Ramberg stara się 
złagodzić nędzę i uspokoić umysły przez nastrę­
czanie zarobku przy budowie dróg. Tak przed 
kilku dniami wyznaczył ze skarbu krajowego 47 
tyś., dla okolicy Zagorze, teraz 50 tyś. dla da­
wnego pogranicza z tą uwagą, aby robotników 
brać wyłącznie z okolicy a zarobek wypłacać co­
dziennie gotówką.

A g i t a c y e  a n t i s e m i c k i e  w W ę g r z e c h  
bynajmniej nie ustały. Dnia 10 i 11 obawiano 
się rozruchu w Preszburgu, ale obszerne środki 
ostrożności, wcześnie zarządzone zapobiegły nie­
pokojom. W izbie posłów zapowiedzieli antisemici 
interpelacye; Tisza wyprzedzając ich, porozumiał 
się ze swojem stronictwem co do wniesienia pro­
jektu do ustawy o mieszanych małżeństwach 
chrześcian z żydami.

nej korespondencyi berlińskiej: „M uktar-pasza 
z wizyty u kanclerza w Friedrichsruh powrócił 
bardzo zadowolony. „Co za zmiana!" możnaby za­
wołać, przypomniawszy sobie, jak nieprzychylnie 
traktował kanclerz Turcyą w czasie wojny wscho­
dniej. i jeszcze potem na kongresie berlińskim. 
Wprawdzie szedł zgodnie z Anglią i innemi mo­
carstwami, które nie chciały Rosyi dopuścić do 
Bałkanu, albo może nawet do morza Egejskiego, 
ale pominąwszy to—zachowanie się kan erza wo­
bec pełnomocników sułtana było tak nieżyczliwe, 
jak tylko można. Wszystkim wrogom Turcyi po­
robiono wówczas równe ustępstwa... Traktat ber­
liński, należy to wyznać, dokonał pierwszego roz­
bioru Turcyi. Taka polityka nie zgadzała się z da­
wną pruską tradycyą, ale kanclerz powrócił wkrótce 
na dawną drogę i połączył się z Austryą, aby 
ua wypadek potrzeby wystąpić przeciw dalszym 
zamachom rosyjskiego olbrzyma. I w tej mierze 
nie trzeba ukrywać faktu, że w Rosyi bardzo źle 
przyjmują każde usiłowanie, dążące do ratowania 
Turcyi. I tak z ukazyi wypadków bułgarskich 
dzienniki rosyjskie rozwijały znowu z całą otwar­
tością, by nie powiedzieć, bezczelnością dawną 
politykę, zmierzającą do rozkładu Turcyi. Dzien­
niki rosyjskie oburzone są z tego powodu, że 
książę i sobranie myślą o zmniejszeniu wydatków 
na wojsko, a według zdania Rosyan, Bulgarya 
jest tylko na to , aby służyła za przednią straż 
w nowej kampanii tureckiej, szczególnie przezna­
czeniem Bułgarów było zapalić i wspierać nowe 
powstanie w Rumelii i Macedonii..."

Według zapewnień berlińskiej korespondencyi 
do Frankf. Ztng., która notorycznie ma styczność 

ministerstwem spraw zagranicznych, misya 
M u k h t a r a  -paszy do Berlina, a teraz w powro­
cie do Wiednia stoi co do znaczenia swego na 
równej linii z podróżami królów hiszpańskiego, 
rumuńskiego i serbskiego.

Ks. k a r d y n a ł  H o h e n l h e  — jak już do­
nosiliśmy — opuścił Włochy i bawi obecnie w 
Monachium. Według Voss. Ztng. z d. 12 bm. 
miał złożyć wizytę nietylwo posłowi włoskiemu, 
a tem samem uznać prawowimść władzy świec­
kiej w Rzymie, ale i ks. Dóllingerowi będącemu 
pod wielką ekskomuniką za odstępstwo od ko­
ścioła kat. i utworzenie osobnego kościoła staro­
katolickiego. Nie można wątpić, że wizyty te — 
jak doniesienie mówi — wywarły wielkie wra­
żenie.

We Włoszech odbędzie się niby mały kongres 
d y p l o m a t ó w  mocarstw, należących do przy­
mierza środkowo-europejskiego. Minister włoski 
spraw zagranicznych p. Mancini, bawi obecnie 
w Capodimonte, w pobliżu Neapolu; około 15 
udaje się doń ambasador austryacki hr. Ludolf, 
który świeżo powrócił do Rzymu, aby się mu 
tam przedstawić: prawie równocześnie jedzie tam 
ambasador niemiecki br. Keudell pod pozorem, 
aby mu przedstaw ić swoją żonę; wreszcie — jak 
zapewniają — i prezydent ministerstwa włoskie­
go p. Depretis udaje się właśnie na kiLa doi 
do Neapolu.

Rosyjski dziennik Wostok donosi, iż pretendent 
do serbskiego tronu książę K a r a g e o r g i e w i c z  
niedawno ożeniony z córką księcia Mikołaja Czar­
nogórskiego m, w krótkim czasie przybyć e Pa­
ryża do Moskwy, gdzfe »tale żarn eszkać posta­
nowił. Wiadomo, iż pretendent pozostaje na żoł­
dzie moskiewskiego rządu i użytym zostać ma 
w stosownej chwili, przeciw „krnąbrnemu" kró­
lowi Milanowi serbskiemu.

Niektóre dzienniki niemieckie donoszą z Pe­
tersburga o o d w o ł a n i u  posła rosyjskiego Jo - 
n i n a  z Bulgaryi Prawdopodobnie jest to tylko 
tymczasowe oddalenie się ze Sofii, gdzie z po­
wodu odroczenia się sobrania nie miał dość pola 
do intryg, a z książęcym dworem i rządem uni­
ka bliższych stosunków.

W miejsce dutychczasowego rezydenta austrya­
ckiego w C z a r n o g ó r z e  pułk. Thómmla zo­
stał mianowanym na tę posadę podpułkownik ge­
neralnego sztabu M i l l i n k o y i c ,  znany z cza­
sów okupaey. Bośnii.

t & n i k a.

O s t o s u n k u  c e s a r s t w a  n i e m i e c k i e ­
go  do T u r c y i  pisze Koln. Ztg w inspirowa-

K r a k ó w , 13 października.

Towarzystwo rybackie W Krakowie odbędzie 
walue Zgromadzenie dnia 21 b m. o godzinie 3 
popołudniu w sali muzeum przem^słowo-techniczne- 
go. Porządek dzienny: a) zagajenie przewodniczą­
cego, b) ‘■prawozdanie ze staDU i czynności Tow. 
za rok ubiegły, cj sprawozdanie kasowe za czas 
od dnia 1 października 1882 do dnia 21 paździer­
nika 1883, d) wybór rewizorów kasowyoh, e) wy­
bór trzei li członków zarządu, f) uchwalenie budżetu 
na r. 1884, g) wnioski zarządu i członków

Nowa kadoneya sędziów przysięgłych przypada 
z d. 1 stycznia 1884 r. Z t<“go powodu magistrat 
oznajmia, że w Wydziale III wystawioną została 
lista osób na urząd sędziów powołanych i że ją 
przejrzeć można codziennie od godz. 9 do 1 , r po­
łudnie w czasie od 12 do 19 b. m. W tymże cza­
sie mają być wniesione rekiamacye ustne lub pi­
semne w sprawie uwolnienia się od obowiązków sę­
dziego.

Minister Dunajewski odjechał dzisiaj do Wiednia. 
Wczoraj zwiedzał minister wystawę zabytków z epoki 
Sobieskiego i muzeum narudowe.

P Warmut, znany teoorzysta lirycznj, Krakowia­
nin, ma zamiar przybyć do rodzinnego miasta. Ko­
rzystna opinia dzienników zagranicznyeh i wszystkich 
bez wyjątku warszawskich poprzedza jego przybyeie 
do Krakowa.

Dr. Machek, docent okulistyki w uniw. Jagiell., 
przenosi się do Lwowa.

Zarząd tram wajów używa ciągle wozów dwu­
konnych, a nie jednokonnych, jak to zostało zastrze- 
żonem w ugodzie z miastem. Ztąd też magistrat wi­
dział się zniewoloujm zawezwać zarząd kolei konnej 
albo do ściślejszego wykonania warunków zastrzeżo- 
nyoh pierwotną umową, albo do zawarcia ponownego 
kontraktu

W ogrodzie szpitala św. Łazarza i na gruntach
sąsiednich znajdują się stawy i moczary, które są 
powodem, że okolica ta jest niezdrową i wywołuje 
malarię. W celu osuszenia tych miejso został wyde­
legowany inżynier Wydziału kraj. p. Karpuszko do 
zbadania rzeczy i przedłożenia wniosków.
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Z wifŁfeH tutejszych odszedł wczoraj pod es­
kortą 17 żandarmów, transport przestępców skazanych 
na dorsze odsiadywanie kary w więzienia Brygitek 
we Lwowie. Było ich wszystkich 50, między nimi 
osławiony z procesu o zabójstwo Słowika, Czarnomski.

Pracownia szkolna. Dowiadujemy się, że w pra­
cowni szkolnej seminaryom nauczycielskiego żeńskie­
go od dnia 15 b. m. korzysta mogą w pobierania 
nauk takie panienki nie uczęszczające na kursa, czyli 
eksternistki, a to po zgłoszeniu się do dyrekcyi i 
uczynieniu zadosyć stawianym warunkom. Informa- 
cye udzielane w pracowni odnoszą się w ogóle do 
sztuki zastosowanej w przemyśle i dzielą się na gru­
py 1) malowania na glinie, drzewie, aksamicie i atła­
sie; malowania na porcelanie i wreszcie 3) ro­
boty sztucznych kwiatów. Podobnie otwiera się przy­
stęp i na kurs nauki koszykarstwa.

Wypadek. Jan Mokrycki, posługacz wojskowy 
przy majorze 93 pułku, czyszcząc wczoraj okna 
pierwszego piętra w domu ks. Ogińskiej przy ulicy 
Str .orawskiego, spadł na bruk i uszkodził sobie mo­
cno rękę, oraz głowę. Odwieziono go do szpitala

Dobry pełów. Strażnik tutejszy policyjny Tychy, 
praytrzymał wczoraj Marcina Buckiego, lat 26 liczą­
cego z Rajska pochodzącego, który w sierpniu b. r. 
umanął z więzienia kiyminalnego w Wadowicach, 
w towarzystwie Wojciecha Klimczaka, Ign.cegt 
Wuca, Jana Adamaczka i Józefa Cipty. Szajka ta, 
uzbrojona w strzelby, jak już donosiliśmy, była po­
strachem całej okolicy Wadowic i Oświęcim;, i do- 
kon-ła wiele rabunków. Obecnie oprócz Walca, któ­
ry jeszcze się ukrywa, wszyscy już *oatali przytrzy­
mani. Adamaczek był dawniej na śmierć skazany.

Psy na plantaeyaeh. Otrzymaliśmy koreapon- 
dencyę z mtasia, której autor użala się na wolność, 
jaaą się cieszą opodatkowane psy nasze w bieganiu 
po plantaeyaeh. Twierdzi on — i słusznie — że 
wolność ta zmiema się w praktyce w swywolę. Po- 
jedyóczo, a czasem i całem stadem wyprawiają one 
harce po pięknych triwnikach, wygrzebują doły, 
i bądź nibzezą klomby i rabaty kwiatów, bądź też 
przywłaszczając sobie funkeye ogrodnika, delikatniej­
sze rośliny o śmierć przyprawiają zbyt wielką o nie 
troskliwością. Ale nie dosyć n. tern jeszcze. Gdyby 
który z opodatkowanych dwunożnych mieszkańców 
Krakowa dopuścił się w dzień jasny na plantach 
niejednego ezynu, który opodatkowanym czworo­
nożnym bezkarnie uchodzi, zaświeciłby nad nim bez­
zwłocznie, choćby to było w południe, miesiąc — 
mosiężny i zaprowadził na ulicę Mikołąjską. Tak pi­
sze nasz koresD O ndent i w gruncie rzeczy ma cłu- 
iizłość. Zbyt aurowo tylno zapatruje eię w kwestyi 
„zgorszenia1*. Przeszkodzić temn na plantaeyaeh, to 
widownią jego będą ulice i dziedzińce domów. A 
więc wzbronić mieszkańcom trzymania psów? Go­
rąco za tern przemawiał niegdyś (z powodu częstych 
wypadków wścieklizny) ś. p. Hipolit Stupnicki we 
Lwowie — zaprzysiągłszy zgubę psiemu rodowi, 
ule to żądanie chyba popartem nie zostanie przez 
nikogo. Zabronić właścicielom psów pod karą pie­
niężną, aby je z domu nie wy puszczali ? Niepodobna. 
„A więc niech po plantacjach wodzą je tylko na 
sznurku “ — żąda nasz korespondent i dodaje, że 
za granicą do ogrodów publicznych psy tylko na 
lince wprowadzane być mogą. Ależ plantacje, to nie 
ogród publiczny, ogrodzony i zamknięty, jak np. 
ogród strzelecki. Są one wolnem przejściem i drogą 
komunikacyjną. Któżby zapobiegł temn, al ij pies 
woino puszczony na ulicę, mimo zakazu urzędowego 
nie pobiegł na planty? A wi{c i po ulioach wodzić 
go na lince? Czy może nakazać oprawcom, aby wy­
łapywali psy po plantacjach wśród natłoku space­
rujących? Wszystko to niemożliwe. Jeden pozostaje 
tylko środek: poogradzać trawniki baryerami z dru­
cianą siatką, tak jak ogrodził ks. Czartoryski tra­
wnik przy swoim mazeum. Wyborny środek — ale 
do wykonania go brakuje n m m  -erwm. Trzeba 
się więc pogodzić z tą „plagą plantacji", skoro jej 
usunąć niepodobna.

Rozpisaliśmy się dłużej w tej sprawie, bo już 
z podebnemi żądaniami kilka otrzymaliśmy listów.

Piec wapienny. Miasto Podgórze, które posiada 
wielkie łomy wapna jurajskiego, bardzo przydatnego 
do budowy, zamierza, jak się dowi .dujemy, wjdu- 
dować niedaleko kolei wielki piec komórkowy (Ring- 
ofen) aystemu Eoftuanna, z którego można ładować 
wapno wprosi do wozów wolejowych. Życzymy naj­
lepszego powodzenia nowemu przedsiębiorstwu.

Wyścigi piesze coraz więcej znajdują amatorów. 
Po wszystkich rodzajach sportu walking-match wcho­
dzi w modę. W Ameryce nową jego wynaleziono 
odmianę, są to „wyścfgi po schodach1*. I tak np. 
niedawno 'emu, w Chicago założył się o grabą su­
mę pewien p. William Kitzig, że piętro o 45 sto­
pniach zmierzy swemi nogami tam i napowrót 300 
razy w przeciąga dziesięciu godzin z rzędu. Zaczął
0 godzinie 7.45, w póltory godziny zmierzył scho­
dy sto razy, o w pół do pierwszej 175 razy, po- 
czem zasiadł do obiadu. Po obiedzie ciężko już szło, 
od trzeciej mnsiał co chwila pokrzepiać się winem
1 poruszał nogami dziwnym jakimś automatycznym 
ruchem, niepodobnym do chodu ludzkiego. Ostatecznie 
jednak wygrał zakład, zeszedłszy ze schoaow poraź 
trzechsetny na 19 minut przed terminem. Człowiek 
ten, nieznany przedtem nikomu, używa teraz rzadkiej 
popularności. Wybór jego na aldermena ma byó 
zapewniony.

Kot i pies. W Lausannie nad Lemauem o niczem 
teraz w  mówią, tylko o procesie, do jakiego znana 
nienawiść tych dwojga zwierząt dała powód. Rzeoz

był taka. P ies zaczął gonić kota, *ot w niebezpie­
czeństwie skoczył przez okno do piwnicy, pies za 
nim. Była to piwnica handlarza wina. Nieszczęście 
chciało, że kot czy pies, upadłszy na szpunt beczki, 
wytrącił takowy. Zaczęło się wylewać wino i gdy 
nikt nie spostrzegł, co się dzieje, wyciekło 2.500 
litrów najprzedniejszego wina Yvorne, w wartości 
kilku tysięcy franków. Proces te d y : handlarz win 
wytacza go właścicielowi psa, ten zaś twierdzi, że 
właściciel kota winien stratę wynagrodzić. W łaści­
cielem psa jest bogaty Anglik, kto zaś właścicielem 
kota dojść niepodobna, tożsamość bowiem osoby ko­
ciej sprawdzoną być nie mogła. Co jednak najcie­
kawsze, to, że i właściciel domu wytoczył proces 
hiti dlarzowi wina z powodu wilgoci zapuszczonej 
w mury. Wreszcie Towarzystwo ochrony zwierząt 
wydało z powodu tego zdarzenia szumną odezwę, 
w skazującą, jakich szkód stają się porodem  ci In­
dzie, którzy podniecając dziedziczną nienawiść tych 
dwóch rodów, oddalają chwilę pojednania i błogiego 
pokoju między Brysiem i Mruczaiem.

Dla ubogiej rodziny z ulicy Dłngiej przesłała 
do Administracyi Nowej Reformy Handzia Sroczyń­
ska z Dresiua 2 złr.

Wiadomośoi urzędowe. Bada szkolna krajowa zi i ano- 
wała nauczyciela Wiktoryna H o s t y n k a  w Wiśniczu 
nowym rzeczywistym nauczycielem szkoły wydziałowej w 
Bochni, nauczyciela Franciszka S i w z d a k a  w Wysoce, 
rzeo-3 « iBtym nauozyeie.em BzLoty matowej w .-'ionnowie, 
nauczyciela Wojciecha Cv. i ż e w i o z a  w Baiowioauh 
rzcczywu tym nauczycielem szkoły etatowej w Bulowicwh, 
Dkuozycieia tymczasowego szkoły etatowej w Podjarkowie 
Mikołaja P  e t r o w a rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły.

Wiadomości Daniom, t a l i e  i artystyczne.
Ponzyo Mieczysława Romanowskiego pojawiły 

się wretzoie w kompletnem wydania, dawno wy- 
glądanem z upragnieniem. Lat dwadzieścia mija od 
śmierci poety-powstańoa, ulubieńca młodzieży, któ­
rego życie było poematem i poematem zgon boha­
terski. Czystszego serca, szczełsr“j pieśni i zgodniej- 
szego z pieśnią własną życia, nie miał od niego 
chyba żaden z największych nawet poetów naszych. 
Pieśń nie jest u niego rzeczą kunsztu, wp awy, lub 
bezwiednego naśladownictwa, ale niepowstrzymaną 
duszy potrzebą. A potrzeba ta nie jest a niego wy­
nikiem chorobliwego nczuć przedraźnienia, ale wy­
nikiem pełni sił i zdrowia. Świeżość jakaś wiosenna, 
ozerstwość młodzieńcza, niespożyta ufność w swe 
siły i niegamąea wśród burz serdecznych nadzieja 
przemawiają z każdego jego wiersza i stanowią tę 
oryginalną cechę Jego poezyi, która tak łatwo od­
różnić je pozwala od utworów innych wieszczów na­
szych i całkiem osobny nadaje im charakter. Ciężki 
smutek, boleść potężna, znajdują tam częfto swój 
wyraz, nic *n' śladu chorobliwego uczucia, choro­
bliwej wyobraźni. Zdrowie tętni w nich, jak krew 
w żyłach bohatera, siłą tchnie ti.Dą i męstwem, ja­
kiem tchnęła pierś jego. Czyż d z iw o , że jak był 
ubóstwiany przez rówieśników, tak na zawsze pozo­
stanie nlnbieńcem młodzieży naszej. Miłość Polski, 
wiara w zmartwychwstanie własnemi siłami narodu, 
wiara w lud polski. A obok tage i górująca nad 
wszystkiem miłość wolności i wiara w sojusz wszech- 
Indów w imię tego sztandaru. To dla niego pieśń 
pieśni, a jaka pieśń, takie i życie, taki i zgon. Poe­
mat i reyczywistośó.

Ale nie pobieżna wzmianka należy się poecie, lecz 
wyczerpują*'" studynm jego utworów. Zanim na ta­
kowe się zdobędziemy, zdajemy tylko sprawę z wy­
dania, które mamy przed sobą. Wydawcą jest ru­
chliwa i zasłużona księgarnia pp. Gubrynowicza i 
Schmidta we Lwowie. Zebrał i nłożył te poezye 
prof. Jan Amborski. Wydanie składa się z czterech 
tomów. Znajduje się w niem wiele rzeczy nowych, 
nieznanych wcale, znajdują się także niektóre próbki 
młodociane nie przeznaczone przez poetę do drukn, 
miłe jednak czytelnikom jako świadectwo nader izyb 
kiego rozwojn jego talentu, w oiągn lat dziesięciu 
poetyckiej działalności. W pierwszym tomie mieszczą 
się poezye liryczne, podzielone na działy, których 
jednak ścisłe zachowanie był** niemożebnem. K>żdy 
dział ułożony według porządku chronologicznego: 
poezye z nastrojem religijnym, miłosne, pamiątkowe, 
elegijne, romanse, balady i niektóre mniej '*.e poemata 
o nastroją epiczn^m („Starosta Zegocki", „Sen Ja­
gi tsłły" itp.). Tom drogi mieści siedm poematów, a 
między niemi większe: Chorąży, Śpiewak z Oazy, 
Łnżeccy i Dziewczę * Sącza. W mio trzecim u- 
twory dramatyczne: Tragedya „Popiel i Piast11 i 
fragment tiagedyi „Wanda11, oraz fragment poematu: 
„Mściwój szalony.“ Tom czwarty wreszcie, zawiera 
nąjcenniejsze może utwory poety, po większej części 
z nastrojem patryotycznym. Lat poprzedzających o-
statnie powstanie i 1863 Romanowski w poezyi 
polskiej jest niewątpliwi® najwybitniejszym, jeżeli nie
jedynym reprezentantem. W tomie czwartym oprócz 
kilkudziesięciu lirycznych po większej części wierszy, 
mieszczą się także dłuższe utwory: Kanonik Pstro- 
koński, Poałannik, Ksiądz gwardyan Kobylański, 
Tymoleon, Sałdat z Cudnowa, Przewodnik w pu­
szczy, Sen pana Bowlewicza itp.

Wydanie wcale st .ranne, brak życiorysu poety i 
portretu, odciśnięty bowiem na okładce nie zasługuje 
na tę nazwę.

Nowy kalendarz krakowski. Do liczby Wyda­
wanych corocznie w Krakowie kalendarzy, przybył

jeszcze jeden wydany nakładem J. Litwińskiego, 
w drakami Wł. L. Anczycs i Sp. p. t. „Krakowski 
kalendarz informacyjny, premiowy, i Ilustrowany, li­
teracki i społeczny". Część informacyjna jest bardzo
bogata. Mieszczą się w niej informacje tyczące się
miejscowych władz rządowych i instytncyj, ważniej­
sze wykazy władz w całej Galicji, starostów, bur­
mistrzów, adwokatów, notaryuszów etc. Plan teatrn 
krakowskiego i grobów królewskich na Wawelu, 
ustawa cłowa, wykaz jarmarków, genealogia panu­
jących w Europie i t. d. i t  d. Część literacka za
wiera: Wspomnienie pośmiertne o Wł. L. Anczycn
z mowami pogrzebowemi i prześlicznie wykonanym 
portretem zmarłego pisarza, wspomnienie pośmiertna 
M. Wolfa także z portretem, poświęcenie nowego 
gmachu uniwersyteckiego w Krakowie z drzewory­
tem, opis koronacji obrazu Matki Boskiej na Piasku, 
opis jubileuszu Sobieskiego i Matejki, spis wieńców 
złożonych na grobie Jana III, ważniejsze mowy, 
wreszcie powiastkę „Ciocia Xantypa“. Jako preminm 
dołączony jest do kalendarza wizemnek Jana m  
pod Wiedniem, rysunku J. Kossaka, wykonany arty­
stycznie w zakładzie drzeworytniczym p. A. Napier- 
kowskiego. Wydanie jest bardzo staranne i gustowne, 
cena przystępna — co wszystko zdaje się wróżyć 
nowemn kalendarzowi wzięcie i uznanie.

Włosi o polskich artystach. W VI zeszycie 
dzieła Józefa Gazzoli’ego, wydawanego w Rzymie 
pod tyt. Gli urtisti vivcnłi, które podaje życiorysy 
z portretami znakomitych artystów we Włoszech 
przebywających, zamieszczone są bardzo pochlebne 
dla polskiej sztuki biografie Henr. Siemiradzkiego, 
Wik. Brodzkiegu i Teodora Rygiera.

Dział ekonomiczny.
Sprawy koiojowo. Wskutek rezolucyi sejmowej 

uchwalonej w roku 1882 w sprawie budowy ko­
lei ■ Rzb za do Wiały, z Rzeszowa do Krosna i 
z Tarnowa do Kopeczyniec, kosztem funduszów pań­
stwowych, oświadczyło ministerstwo handlu co do 
pierwszej z pomienionych linij kolejowych, że z wy­
niku zarządzonych badań w kierunku technicznym i 
handlowym, potrzebnym jest dla tej linii kolejowej 
kapitał zakładowy w kwocie 2,400.000 złr., zaś 
ach walona przez Sejm e cel subwencja w kwocie
150.000 złr., jest stosunkowo nieznaczną, a widoki 
na rentowność tej kolei bardzo małe. Z tych po­
wodów i wobec tego, że skarb państwa już i tak 
znacznie jest zaangażowany na cele bodowy kolei 
żelaznych, wykonanie bodowy powyższej linii ko­
sztem skarbu państwa nie może byó wziętem pod 
rozwagę.

Jednakowoż ministerstwo handlu ndzieliło radzie 
zawiadowczej kolei Karola Ludwika pozwolenie na 
przeciąg jednego roku do przedsiębrania przedwstęp­
nych robót technicznych dla linii kolejowej, prowa­
dzić się mającej z Rzeszowa do Rozwadowa, lnb 
z Dębicy do Tarnobrzega, względnie także z Rze­
szowa przez Majdan do Tarnobrzega — zalecając 
tejże radzie zawiadowczej, aby ile możności spiesznie 
wykazała ministerstwu handlu stan badań techni­
cznych, nad tym projektem kolejowym przedsięwzię­
tych, oraz przedłożyła powzięte w tej mierze posta­
nowienia

W sprawie połączenia kolejowego między Rzeszo­
wem i Krosnem, względnie galicyjską Koleją trans­
wersalną, oświadczyło ministerstwo handlu, że do­
tąd z żadnej strony nie weszły propozycye, któreby 
pozwalały spodziewać się wykonania budowy tej 
kolei przez przedsiębiorstwo prywatne, zaś przeciw 
nżyoin funduszów państwowych na wykonanie budo­
wy tej kolei stoją na przeszkodzie finanse państwa, 
a prócz tego nasuwa się jeszcze i ta trudność, że 
w tej chwili żadnych jeszcze nie ma zapewnień e- 
wentnalnego przyczynienia się krajn lub osób intereso­
wanych do budowy rzeczonej kolei.

Nakoniec v  sprawie budowy kolei drugorzędnej 
z Tarnopola do Kopeczyniec, oświadczyło minister­
stwo handlu, że przedowszystkiem nawiązano roko­
wania z galicyjską koleją Karola Ludwika, które je­
dnak do żadnego nie doprowadziły rezultatu. Do­
piero później wniesione przez Augusta hr. Skaraeń- 
skiego podanie dało powód do nowych w tej mierze 
rokowań, na podstawie których udzielono w dniu 31 
maja b. r. hr. Starzeńskiemu na przeciąg 6 mie­
sięcy pozwolenie do przedsiębrania przedwstępnych 
robót technicznych dla podolskich kolei wicynal- 
nych.

Takiego samego zezwolenia ndzieliło ministerstwo 
handlu w dniu 28 sierpnia b. r. także Władysła­
wowi hr. B a w o r o w s k i e m u dla kilku kolei wi- 
cynalnych, w podobnych kierunkach poprowadzić się 
mających.

Sprawozdanie targowe. Ceny na wczorajszym 
targa b y ły  następujące:

Płacono za pszenicę żółtą nu 100 kilogramów od 
9* — do 10 20 z łr . ; czerwoną od 9 50 do 10*50 
z łr .; białą od 9 25 do 10‘25 z łr .; żyto piękne *«d
8 50 do 8 75 złr.; poślednie od 8 20 do 8*50 złr.;
jęczmień piękny od 8 '— do 8 50 złr.; pośledni od 
7*20 do 7*75 złr.; owies od 7 — do 7*50 złr.; 
groch od 9 — do 1050 złr.; fasolę od 10-— do 
1250 złr.; tatarkę od 8* — do 8 50 złr.; proso od 
7 — do 7 50 złr.; wykę od —■— do — złr.;
jagły od l i* — do 12 50 złr.; Kukurudzę od 8* —
do 8*50 złr.; rzepak od — •— do —' — złr. ko­

niczynę czerwoną od —*•— do —•— z łr.; białą 
od —' — do —•— złr 

Dowóz zboża na targ na Kleparan był bardzo mały. 
Z kupców -igrmicznych nie było żadnego. W han­
dlu zbożowym panuje dłuższa stagnacya, obrót był 
bardzo mały, a zaknpna odbywają się głównie na 
miejscowe potrzeby, gdyż zagranicą ceny zboża ciągle 
spadają, co niekorzystny wywiera wpływ na nasz 
handel zbożowy i mały poknp na wywóz.

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zbożowej.

Wiedeń,, 14 października, godzina 12 rano. 
P s z e n i c a  na wiosnę 1884 10*72 — 10 77. 
Z y t o  „ „ 8*38 -  8*43.
O w i e s  „ „ 7*40 -  7*45.
K u k u r  u d z a  maj-czerwiec 1884 6*92 — 6*97. 
Spirytus listopad do maja . 32*— — 32*25.
R z e p a k  na jesień . . . 14.50 — 14*75.

Usposobienie mdłe.

Ostatnie wiadomości.
Z T o r u n i a  telegrafują, ii dwie p a n c e r n e  

ł . o d z i e  będą umieszczone na Wiśle, w blisko­
ści tamtejszej twierdzy. Między fortami wysta­
wione być mają wieże pancerne systemu Gruso- 
na. Od 1 kwietnia załoga toruńska wzmocnioną 
zos ame przez 1 batalion pionierów.

Z Petersburga donoszą, że 122 oficerów przy­
jętych zostanie do akademii generalnego sztabu. 
Wydatki na zarząd marynarki na r. 1884 ozna­
czono na 34,451,215 rs. więcej, aniżeli w roku ze­
szłym o 8,263,215 rs.

W sporze S z w a j c a r y i  z F r a n c y ą  o n e­
utralność północnej Sabaudyi, pisze półurzędowy 
Temps, że Francya nieuznaje neutralnsśei Saban- 
dyi, bo dawne obowiązki króla sardyńskiego nie 
stosują się do Francyi. Na to odpowiada Neue 
Zur. Zły., przypominając, że Francya r. 1860 u- 
znała owo zobowiązanie: „Jeżeli Francya w tym 
punkcie złamie traktat, natenczas traci prawo do 
Sabaudyi i Nizzy, a Włochy wracają do swych 
dawnych praw posiadania".

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

LWÓW, 13 października. (Posiedzenie sejmowe.) 
Posłowie Pławicki i Lasocki motywowali znane 
swe wnioski. Sejm uchwalił rezolucyę, wzywają­
cą rząd do wyjedn«.nitt podwyższenia cła od su­
rowych olei ziemnych zagranicznych i zrównanie 
cła dla surowca rumuńskiego z cłem od surow­
ców z innych państw sprowadzanych; Sejm po­
nowił rezolncyę wzywającą rząd do uwolnienia 
kopalń nafty od podatków na lat 10, dalej we­
zwał rząd do obniżenia stopnia ciężaru gatunko­
wego olei nie podpadających pod podatek, tndzież 
aby polecił urzędom cłowym przestrzegać roz­
porządzenia ministeryalne z d. 27 stycziiu 1866 
r . ,  aby badały stopień zapalności każdej nafty 
zagranicznej.

Przy weryfikacyi wyboru Sieczyńskiego, Ro­
mańczuk zarzucał starostom i. władzom, nielegal­
ne postępowanie, agitacye, terroryzm, presyę. 
Namiestnik odparł te zarznty jako nie poparte 
żadnymi dowodami. Antoniewicz powtórzył zno­
wu te same narzekania. Wybór Sieczyńskiego 
zatwierdzono. Namiestnik odpowiedział na intei- 
pelacye Merunowicza, że namiestnictwo niema 
dotąd wiadomości o nadużyciach żydowskich to 
warzystw zaliczkowych Władza polityczna mogła 
by wystąpić przeciw podobnym towarzystwom 
tylko na podstawie wyroku sądowo-kamego. Za­
łatwiano cały szereg petycyj. Polanowski przed­
łożył nowy wniosek w sprawie przemysłu gorzel­
nianego. Następne posiedzenie pojutrze.

( Z  biura korespondencyjnego.)
Buda-Peszt, 13 października. W izbie posłów 

przedłożył minister finansów budżet na rok 1884. 
Według tego ogół wydatków wynosi 329.200.00C 
złr. t. j. o 4.100.000 złr. mniej niz przeszłego 
roku. Ogół zaś dochodów wyniesie 308.800.000 
złr. A zatem niedobór wyniesie 20.000.000 złr, 
w porównaniu z rokiem przeszłym korzystniej o
3.700.000 złr.

Buda-Peszt, 13 października. Izba magnatów 
przyjęła po przeprowadzeniu dyskusji wniosek 
postawiony przez prezydenta ministrów Tiszę, 
odnoszący się do spraw kroackich. Umiarkowana 
opozycja pozostawiła -ozwadze wypranych człon­
ków delegacyi, czy mają brać udział w jej obradach.

Linz, 13 października. Na Sejmie z powodu 
podatkn grnntowego i domowego odbyła się gwał­
towna dyskusya miedzy prawicą a lewicą. Edlba- 
cher zasypał prawicę rady państwa gradem za­
rzutów; dał mn jednak odprawę dziel _n Fischer 
w sposóo umiarkowany i stanowczy. Namiestnik 
wykazał cyframi nieprawdziwość sprawozdania 
wydziału i oświadczył, że pesymistyczne przepo­
wiednie dla gospodarstwa krajowego są nie uza­
sadnione.

Paryż, 13 października. Journ. officiele ogłasza 
przemówienia przy otwarciu rokowań co do tra­
ktatu handlowego francusko-austyackiego Minister 
spraw zagranicznych powitał au?t**o-'węgierskich 
deiegatów, wskazał na spodziewane dla obu państw 
korzyści, oraz, że w m iesee obecnego prowizorium 
nastąpią stosunki trwałe i liberalniejsze; za­
znaczył wreszcie, że ”ząd francuski ożywiony jest 
duchem szczerze pojednawczem. Poseł austryacki 
Hoyos odpowiedział, ze austro-węgierscy delegaci 
również pojednawczo są usposobieni i że pragną 
w myśl poleceń rządu zawiązać układj trwałe i 
liberalniejsze, przez co zacieśnią się wzajemne 
węzły przyjaznych stosunków. Kuefsie.n wyraził 
życzenie i nadzieję dobrego rezultatu układów, 
ponieważ interesa obn krajów żądają ukończenia 
prowizorycznego stanu, który nie odpowiada wcale 
zmianom, jakie większość mocarstw poczyniła w 
systemie cłowym

Petersburg, 13 października. Dyrektor departa­
mentu poczt, Perfiliew, oskarżony o sprzeniewie­
rzenie powierzonych mu pieniędzy rządowych, 
skazany został na uwolnienie od służby i zwrot
15.000 rubli.

Madryt, 13 października. Zapewniają, że Po­
sadzie Heirerze udało się złożyć nowy gabinet. 
Tekę ministra finansów, której Comacho nieprzy- 
jął, ofiarowano Suarezowi Inclan. Na uczcie wy­
danej w rocznicę odkrycia Ameryki, obecne było 
prawie całe dyplomatyczne ciało. Wzniesiono li­
czne toasty na cześć przyszłości Francyi.

Hotel Drezdeński.
Przyjechali po dzień 13 b. m.

Hr. Stanisław Homer z Biezdziatki, hr. Tarnowski Sta­
nisław z Galicji, hr. Plater Wilhelm z Królestwa, Fran­
ciszek Rudzki obyw ziem. z familą z Królestwa, Mieczy­
sław Baczyński obyw. ziem, Gustaw Grudziński z Króle­
stwa, P. Guatowski obyw ziem z Ukrainy, W y. Bannyi- 
tay z Węgier, A. Conrad, z Berna, Ignacy B-ochoeki 
z Król. Pol., Karol Sohaefler z Preshurga.

K ursa  telegrafii caiat%

W le d e r i  d. 13 paździor Jka 1663
TVsii*iei»Wł 
i? S a. óf

Z dnia po­
przedniego

Benta papierowa auetr.................... 78.5 h 78-5*'
r »•/, Wfg. . . . . . . . J2-9') 92*95
„ srebru...................................... 79 — 78.95
„ z ł o t a ............................... 99-35 99-25

6°/0 R  ni* złota węg...................... 119-bi -  .—
4 „ Renta złota węgierska . . 87*35
Losy z r. 1 8 6 ^ ............................... 131.75 —■—
Akeye Banku Austro-węgierskiego. 841*— 887*—

„ kredytowe anztr.................... 289*89 289 60
Londyn.............................................. 120*10 120 05
Napoleondor.................................... 9*52 9-5:
Lombardy .................................... 1504*1 —-—
Losy z r. 1 8 6 4 ............................... 3«7*5i> —•—
Ahcye Karola Ludwika . . 28* -75
Akcye Lwow. Czar.......................... 166-55
Akcye kol. węg. półn. wgah . . 147*75 -  ‘—
Obi. Indem. ^ I ic ............................. 9Ś-60 _. • —
Losy Prem. Węg............................. l 1 -t-25 

144-50
—* -

Akcye kol. Kosz. Bogum. . . . — -
Ako. kol. półn. zach. austr. . . . 192-75 -  *—
6°/0 Listy zast. hipot. gal. , . . 1 2 - - —* -
6°/0 Listy zast. gal. zakł. kred. I 11i:‘-—
Akoye kol. siedmiogrodzkiej. . . i 163-50

58-80M a rk a .............................................. 58-80
Buble . . .................................... 117- 2
Dukat . . . . . 5-69 5*69

Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l i n  d. 13 października 1883
i

B anknoty......................................... 1?0*10 170*10
W i e d e ń ......................................... lo9-80 169*80
W arstw a I9u-50 199-70
Ruble 200-]n 199-'0
5•/, Listy zast. król.* polsk. . . 6'-90 61 8)
4°/, „ likwidacyjne . . . . 54*75 _■_
Akoye Karola Ludwika . . . . lt:2*50 12276

„ k re d y to w e .................... 493 — 492-50

Wydawca i odpowiedzialny Redaktor 
I > r .  A d a m  A s n y k .

'.tubryka „Nadesłane” nie por-łiodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za niq 
nie przyjmuje.

H U D E 8 Ł A K E .

Wino szampańskie Imperial
jest obecnie sprzedawane ze sławnego roku 1881 
w oryginalnych plombowanych koszach ochronnych, 
po 6 flaszek złr. 15 — po 12 flaszek złr. 30.

Wyłączny skład u p. Marcu* Hollander, Wie­
deń, Postgasse.
(1980 4 20) F a v r e  f r e r e s  d, E p e m a y .

— W ystaw a nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztnk 
pi ruy j  w S u k ien n icach  otwarta codziennie od godz. 
l le j do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziel 15, 
w dnie powszednie 30 oentow

— G ab ine t a rc h eo lo g ic zn y  uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium, majus) zwidzać można codziennie od 
12ej do le j prócz u eoziel, świąt i feryj uniwersyteckich

— Muzeom teohn 'zne-j raemysłowt w gmachu Franci­
szkańskim otwarte ood ienme od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od lOei do 2ej bezpłatnie

K r a k r t w ,  d n i a  l & i o .
liublt papierowe ros. . . .  za ioO rubli 
karki niem złote lub pap. . „ 100 mar.
Kttpony srbbrue ....................................
Dukat nowy ważny....................................
gu-to Frankówka z ł o t a ..........................

- i O*/, Poiyezka kraj. galie.. za złr. 100 
a ą i Obligacje indem niz. galie. „ . 100

5 5 % Listy zast. Tow. kr. ziem. . .
„ „ „ „ „ H. Ser.

® 6 „ „ „ Banku Hip.........
?  *£ 5 „ .  „ „ „ z prem. 10 V
-5V.i 5 „ „ „ „ „ zwr.zaiOlst
J  & 6 „ „ ' dłużna g. zakł. włosoiańsk.

^  „ zast Król. PoL . za rubli 100
„ likwid. „ . . n „ 100

Lwów, dnia 1810,
Akoye Banku hipotecznego gaL s. na zł. 200 
fc°;. Listy zast. l'ow. kred. ziem. za zł. IoO
4 n " ” t, ** ” ■ n n
6  „  R R Banku hipot. gal. „  „  100
5 „ r » „ „ *10%pr™ir „ „ 100
E „  „ r R „  zwrotne za 40 lat ,

6 „ p r Banku włośeiaó. . <* ił. 100
Obiigaeye indemn. gal...............................

Wanwawn, dala 18/10.
a-i Luty w ł  „l r. _*>ofc (ban kiea. kup.)

„ Listy UkwidaeyjM „ „ za rs. 100

5
i*

Jlic. 1 iąaaj*

1)6 50 117 76
58 - 58 7a
99 2h —  —

5 60 5 70
9 42 9 60

98 - 99 40
99 - 100 50
89 70 91 80

102 — 103 50
100 60 102 -
97 — 9o —

101 - 108 —
99 50 101 75
88 — 89 50

99 90 99 20
89 - 90 50

a01 90 102 20
100 50 100 85
97 90 98 16

98 80 99 30

100 10
--------- »  - I

■ % Listy lik w. Warszawy (b b.kup.) I. Bifcis.

I: : : ;  ;  ;  1
d n i a  1 8 /1 0 .

OBLIGI DŁUGU PAmdTwA.
41/#0/a attstr. papierowa . za złr. 100
4l/a» n r sreurna . „ „ 100
4 » " n Złota . . „ „ 100
4 » - *a». aowa . „ 100
4 *  Losy z roku 1854 na 250 złr. za złr. 100 
5 » ■ ” ” 600 - r » 100
-  n " 1®®4 bez % całe „ „ 100
_  B „ 1864 bez % pot 100
_  Como Benten-Sehein na 42 lirów,”® . 1 

OBLIGI KOBONY WĘGIERSKIEJ.
6 4  ńenta Rota weg,arska . M ^  100 
6 „ „ srebrna „

4 ” Oblg. węgP Ostb z 1876 w ił.
— Pożycz, pr. węg. po 100 złr.

po 50 złr.n “

100
100
100
100
100
1004 4  Loay CSzańakie (l^eizs Beg.) „

OBLIGI INDEMNIZACYJNE 
5 4  Oblig. indem. Bnkowińskie za złr. 100 
5 „  Oblig. indemisae. GaUeyj.. „ „ loo 
5 .. „ .  Siedmgr. „ „ 100
6 . Węgier*. 100

78 50 
78 95 
99 25 
92 95 

120 20 
f.b 

18? 75 
167 25 
166 75 
87 -

119 40 
87 <*5 
86 20
97 -  

118 -  
112 78 
108 70

98 50 
98 50 
97 80 
“9 -

96 — 
93 81 
93 50

78 65
79 15 
99 40 
98 10

120 60 
188 -  
138 25 
167 75 
167 25 
89 -

119 60 
87 60 
86 35
97 50 

113 26
Ilu 2 
110 -

98 -  
89 -
98 30
99 50

ROŻNE INNE POŻYCZKI 
5 4  Losy Donau Begulir. z 1870 za sztukę L
5 R R R R 1878 „  1
8 „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 „ „ Tureckie po 400 „ „ 1

»
! :

7 .  
6 „

n
**

LISTY ZASTAWNE.
4  Listy fioden Crd. allg. 6. zł. za złr

R R R R »  ® P r - "
„ Banku hipot. gal. n

R „ Z 104 P -  „

Listy zst. zkł. kr. z. w KraL. 18-1. n
R R R R R R '  !P " } -  r,
R R „  R R R 86-1. „
Liity zst gal. tow krd. ziem. n

Banku auztr.-węg

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA Z >
5 4  Albrechta .  na 300 złr. za słr.
5 „ Ferdyn. półn. na 300 złr. n „
41/* 4  Kar. L. Em. z 1881800 złr. „ „
5 4  Kosz.-Bognm na 200 złr. „ „
5 „ Lw.-Ca r. z 1865 300 złr. „ ,

1.1
100
100
100
lOu
100
100
100
100
100
100
100
100

I.
100
101)
ltK
100
lOOj

114 50 
102 50 
32 25 
22 65

118
97

102
101
97 

101 
103 
101
89
99

100
98 
92

97 
105
98 
9/ 
94

116 -  
103 50 
32 75 
28 -

119
98

102
1C1
98 

102 
104 
102
90
99 

101
98
92

87 
105
88 
98 
95

25
25
50 
25

51

50
5C
76
10
70
36

Lw.Czer. z 1872 300 złr 
Rudolfa . . na 300 złr. 
Siedmiogrodz. na 200 złr.

100
100
100

Lomb. (Sfldb.j na 500 fr. za sztukę 
Przm.-Łup.I. Em. 200 złr. „ 100
Nordosty . na 300 złr. za złr. 100

L O S Y
Kred. dla hand. i prs.
K l a r y .....................
Towarz. iegl. Dunaju 
Insbruek . . . .  
Keglewieh . . . .  
Krakowskie . . . 
Lublańskie. . . .  
Ofner fmiasta Budy).
Palfy..........................
Czerwonego Krzyża . 
( i« w. Krzyża w eg.. 
Rudolfa. . . 7  . 
Salm ..........................
Saleburgakie . . | 
8t  Genois . . . .  
Stanisławowskie . 
41/, 4  Tryestyńakie ! 
4%
V, Jdstein  . . . . 
Windisohgraets . .

na 100 -słr. 
ul 40 złr. 
na 100 złr.

złr. 
10 itr . 
20 itr. 
20 złr. 
40 złr. 
40 złr. 
10 złr. 
5 -złr. 

10 złr. 
40 złr. 
20 złr.

  40 złr.
na 21 złr. 
na 100 złr. 
u  50 złr. 
na 20 złr. 
■a 20 lir.

w. a. 
m. L 
w a 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
ul k. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
m. *. 
w. a. 
m. k. 
sl k.

szL

tnaĄ
93 75 94 16

100 40 100 70
91 80 92 30

187 35 187 75
95 — 95 25
91 — 91 20

163 50 169
£6 75 87 35

109 75 110 _
»J — 21 26
17 60 18 50
16 60 18 76
23 — 34 —
38 — 40 —
85 75 83 25
U 90 13 80

6 30 6 50
19 — 30 —
51 — 63 —
23 80 38 30
.. i 25 48 76
3i 50 34 —

126 — 137 50
64 50 6“ _
26 5 87 _
39 50 40 51

AKCYfi BANKOWE.
’ % Anglobank......................na 120 złr.
ó „ Bankrerein Wiener . . . ue 100 złr.
5 „ Kredyt dla handlu i przem aa 160 złr
5 „  Kreditbank weg. allg. - • ■* 200 złr.
5 „ L a n d e rb a n k ......................   100 złr,
5 n Austro-wtfiarak. . . . .  na 600 złr.
6 „  Unionbank .....................na 100 złr.

AKCTE KOLEJOWE
5 „ Alflld Kurne „ . . . . ua 200 złr.
5 .  Ferdynanda Nordbahn . . a. 1050 „
6 .  Franciszka Józefa . . . na 200
5 ,  Karola Ludwika . . .  . * JlO „
4 „ Koiiy ko-BogunJiii L. . . na 20t) ,.
r " ^w®wsko-Czerniow. Jassy . na 200
5 „ R u d o lfa ................................. na 200
6 „ Siedmiogrodzkie . . . na 200 
o n StaatseiBenbahn państwowa na 200 
5 r Lombardy (Sftdbahn) . , na ; 100

W A L U T Y .
Dukaty pełno ważne . . . .  za r-tuke
20-to F ra n k ó w U .....................
20-to Markówka....................... „ „
Pół jnpU jiłj 'os. pełno ważne „ „
F_nty szterlingf . . . .  „ „
Tureckie liry zfete . . . . „ „
  Jiy w łoskie....................... „ „
Ruble papiorow# . . „ 1OO s

Pl»0ł łą—jg

107 50 108
10 ' 50 106
289 60 290 _
287 50 288 -i-
105 — 105 60
o87 — 840 _
110 75 111 —

167 50 168 26
268() - 2686—
201 — *201 75
28C — 2 8 50
145 _ 145 5C
166 25 l66 00
166 76 ;67 50
162 50 163 —
317 — 817 50
150 — 150 50

5 69 5 70
9 61 9 52

lz 75 11 77
» 80 9 Si

11 96 12 O i
10 85 10 87
47 00 47 7;

1117 ^18 —



4 Nr, 234. N O W A  R E F O R M A . Kraków 4 Października 1883.

mieszka obecnie:

ul. Bracka, Nr. 5, I. piętro.
2025 2 3

W T n  jeune homme, ex-óleve et ex- 
profesaeur d’un grand college librę 

pres Paris, demande position fixe. 
Ecrire, poste-restante; Oracorie 127B.

1210-3 5

H. NIEMETZ
Sukiennice N r. 30

sklep narożny od strony ratusza w Kra­
kowie, poleca Szanownej Publiczności

maszyny do szycia
najnowszej konstrukcyi z 5-letnią gwa- 
raneyą na wypłatę po 1 złr. tygodniowo 
po cenach zniżonych. — Zarazem poleca 
Z a k ła d  Optyczny, Cwikiery, 

O ku lary  itp. w wielkim wyborze.
Przyjmuję wszelkie reparacye dotrzy­
mując be z p ł a t ną  gwarancyę wszekich 
i dawniej przezemnie sprzedanych maszyn 

do szycia.
Z uszanowaniem H .  N ie m e t z

1493 11 optyk i mechanik.

Do sprzedania
z wolnej ręki, zaraz, za bardzo przystę­

pną cenę

Dworek murowany
z 6 pokoi, 3 stajni. Stodoła  
m urow ana. Dwór otoczony murem, 
14 morgów gruntu, dwa małe lasy, je­
den sosnowy, drugi grabowy.

Dworek położony od stacyi kol. Trze­
binia o m i l ę  d r o g i ,  wieś P sa ry .— 
Wiadomość na miejscu. — Dworek we 
w s i  ma numer 107. 2014 3 6

Dr. JAN JODŁOWSKI
mieszka od dnia 4  b. m. 

w Hynku głównym, dom 
W n ej Teiehmanowej N r. 
13, gdzie apteka „pod zło­

tą głowąu.
Ordynuje od 8  do O rano i od 3  

do & po południu. 1196 5 6

P I W O
w  butelkach i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.

«> 
r *  z  
o  —  
„  o  PQ a  

ad 
a

W

poleca Szauuwnej Publiczności

P i m i h u w a  i t n i u p  

J . B I P P E R
w Krakowie, ulica Sławkowska.

______________ (1559 40)____________

przyjmuje do dnia 31-go bm. listy zastawne miasta 
Warszawy dla dołączenia tymże nowych arkuszy

kuponowych. 2035 1 4

i » r  P .  A .  G R I G r A R

W

t

w Krakowie, Rynek Główny, pod Nr. 44, przy linii A — B
p o leca :

Perfumy, Mydła, Wodę kolońską. Pudry, Szczotki, Szczoteczki, Grzeb cnie
gęste i rzadkie.

Koszule, Kołnierze, Mankiety, Skarpetki, Kaftaniki, Kękawiczki, Krawatki, 
Szelki. Kamasze, Parasole, Kalosze i Laski w wielkim wyborze.

Torby podróżne, Kzemyki do Plaidów, Pugilaresy, Woreczki, Tytonierki,
Czapki do podróży.

C. k. uprzywilejowany skład k a r t  do gry i wszelkie przybory do tychże, Szachy, Ar-
caby, Pufy, Domina itp.

Fajki, Cybuchy, Cygarniczki bursztynowe, piankowe, trzcinowe i wiśniowe. Reperacyę 
tychże uskuteczniam najdokładniej.

Mając własną fabrykę tutek do papierosów, wyrabiam tylko z najlepszych bibułek fran­
cuskich, przeto wszelkie rozmiary będą najstaranniej wykończone. Papierki w książeczkach 

i Maszynki patentowane do papierosów. 1835 8 12
W szelk ie  zam ówienia z p row in c ji w ysełam  odwrotną pocztą.

1 1 5

Kilo przedniej Kawy Convenienz najlep. gat. za złr. 575
Kilo „ „ Portorico wybornej „ „ 675
Kilo , „ Ceylon Prima „ „ 7'25
Kilo „ „ Ctylon najlepszej „ „ 875 II

oclone, wolne od opłaty, włącznie z opakowaniem, za zaliczką pocztową lub za nade­
słaniem  należytości wysela EDWARD L0EW¥ w TRYEŚCIE. 1938 4 5

Nowych Arkuszów Kuponowych
do Galicyjskich 1199 2 6

Obligacyj ndemnizacyjnycl
dostarcza pod najumiarbuwańszymi warunkami

w Krakowie, przy Rynku Głównym pod L. 15.

65 sztuk tylko za 8 złr. 50 ct.
przyrządów s t o ł o w i  ze srebra Brilaiia

z fabrycznym stemplem patentowym.

Słuchajcie, oglądajcie i podziwiajcie!
Prawdziwy angielski, nieulegający zniszczeniu, patentowany serw is do 
p o traw -i sorw is deserowy z wybornego, ciężkiego m a«iv  sre­
b ra  K ritan n ia , które obok prawdziwego srebra śmiało postawić można 
i które nawet po dwudziestopięcioletnim użyciu nie czernieje, na co 
daję piśm ienne zapewnienie. —  Ten garnitur kosztował dawniej 
115 i.lr . a dziś sprzedawany jest za d robn ą  część rzeczywistej

wartości. 1195 2 12
Cały garnitur składa się z następujących części:

6 sz tu k  nożów  z w yb. s re b ra  B rita n n ia  2-25 
6 „ c iężk ich  w idelców  rt 1*20
6 „ m asiw  ły ż ek  „ 1*20
6 „ d e lik a t. p o d staw ek  do noży 1-—
1 m asiv  ły ż k a  w azow a B 1 1 0
6 „ łyżeczek  do kaw y  „ 0*70
1 „ cze rp an k a  do k aw y  „ 0*60
6 „ z g rab n y ch  nożyków  B 2 ’—

deserow ych  i dziecęcych

złr.
c ię żk ich  w idelców  deserow ych  1’— 
zg rab n y ch  ły żek  deserow ych  1*—
ozdobnych  p o d s taw ek  do j a j  1*20
ozdobnych  łyżeczek  do ja j  60
o zdo lna  p ie p rz n ic z k a  „ 30
p ię k n a  so ln iczk a  n 25
filiżan k a  e le g an ck a  „ 60

65 15

Wszystko razem z wyciśniętym stemplem fabrycznym kosztuje

t y l k o  &  z łr * . 5 0  c t .
Przedmioty te częściowo mogą być przesyłane na obstalunek po cenach 
oznaczonych, kto jednak zamówi c&ty zbiór 65 sztuk, zapłaci zamiast 15 złr. 

za wszystko ty lko  8 z lr. 50  ct.
Proszek do czyszczenia srebra Britannia. p u d ełk o ..............................15 ct.
Ostrzeżenie! Srebro Britannia wtedy tylko może być za prawdziwe 

uznane, gdy opatrzone będzie marką ochronną. 
Obstalunki uskuteczniają się albo za przesłaniem pieniędzy, albo za pobra­

niem pocztowem. Należy je przesyłać pod adresem :
Gł. skład srebra Britannia BERTEA ZDCKER, Wien, II., Rueppgasse 13.

J e ż e li kom n  g a rn itu r  n ie  k onw en iu je , p ien iąd ze  bez żad n e j tru d n o śc i zw tócone  będ^ , 
co j e s t  dow odem  pow ażnego i uczciw ego p rze d sięb io rs tw a .

Poszukuje się do kupna
dóbr "9 S

rozległości 100—500 morgów w W. Ks. Kra- 
kowskiem lub sąsiednich powiatach, z budyn­
kami i o ile być może z inwentarzem. Oferty 
proszę adresować do kancelaryi adw. dra Abła- 

mowicza w Krakowie, Mały Rynek Nr. 1.
2 13 3 3

Poszukuje się zaraz jeden

w  śródm ieściu.
Wiadomość w Administraeyi Nowej Be- 

formy. 2019 3 5

W handlu win i delikatesów Antoniego 
Christa w Bochni potrzeba

subjekta i praktykanta
od 15 Października lub 1 Listopada. 

Zgłoszenia należy adresować wprost do 
powyższego handlu. 2027 2 3

S a l o n  M ó d
Józefiny Zawistowskiej

przeniesiony na ulieę Grodzką, 4. I pię­
tro, nad W a c h t l e m ,  poleca

w ielk i wybór kapeluszy.
2 09 3 3

B A J E R
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

i poleca P. T. Publiczności elegancko*i gustownie wykonane wyroby z b u r-; 
sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów,!

jako to : i
cybuchy 

z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 

badeńskie 
i z jaśminu, 

Wszelkie przybory do bilardów

cygarniczki, 
fajki piankowe, 

laski, kije bilardowe 
szachy, arcafay, 

domina itd.
Wielki w y b ó r  p o r t m o n e t e k . ^

Profesor Francuz
p rzy by ły  z P a ry ża

udziela lekcyj języka francuskiego u sie­
bie na kursie zbiorowym — tak osobom 
zaawansowanym w znajomości tegoż ję­

zyka jak i dla puczątkujących.
Na żądanie daje iekeye w zakładach nau­
kowych i domach prywatnych, uprzystę­

pniając warunki.
Bliższą wiadomość powziąć można w Biu­
rze nauczycielskim Heleny Nowoleckiej, 

ul. Wiślna, Nr. 9. 2036 1 3

B i u r o  (antique) 
z herbem „Ostoja “

litery F .  B .  do nabycia 
melickiej Nr. 9 na dole.

w ulicy Kar- 
2 12 3 4

l e n y m M U i i i H i
j  wyrobu I

| E .  R  A D L E R  A  [
j  aptekarza „pod Złotą Głową" w  Krakowie. )
I  Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz pc f  
m pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- i 
W miotek staje się na wszelki ucisk nie- 
D czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
m fczowem codziennem pędzlowaniu, podwa- 
w żony paznogeiem wychodzi cały bez naj- 
ą  mniejszego bólu.
^  Cena 50 cnt. 1046 53 \

IBM l

Kręgle, Kole, Krikiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne eeny ręczy.

Skład Sas Ogniotrwałych

znający się dobrze na winach, — miłej 
powierzchowności, — poszukuje kondyeyi 

od 1 Listopada 1883. 
Wiadomość w Aaminisiraeyi „Nowej Be- 

formy.“ 2034 1 4

e
I
I
I

•Le Phćnis“
Eraicnskie Towarzystwo tw ie r a e  i  tycie w Paryżu

 założone w 1844 r. —  (1617 14 29)

Jeneralna Reprezentacya dla Austryi I Jeneralna Reprezentacya tfia Węgier
w W ie d n iu ,  I., Hegelgasse Nr. 21. | w B u d a p e s z c ie ,  Nudorutcza 20 sz.
Aktywa T o w a r z y s t w a ........................................ 233 m ilionów  fr.
Stan n b e z p i e c z e t i .........................................  380 ótto
Prem ie r o c z n e .........................................................®4 <itto
Po lice  w yw aw lon . w  rokv 1881 73 dtto
W ypłacone szkody od czasu za łożen ia  przeszło  33 dtto
Towarzystwo rozdziela 5 0 °/0 zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych zaraz

w pierwszym  roku.
Dywidenda wypłaca się corocznie w gotówce w stosunku do ogólnej sumy wpłać, premij. 
Ubezpieczeni, którzy nie podnoszą rocznej dywidendy, płi.eą o lo 7 0 rooznie zniżoną premię.

Jeneralny ajent dla zachód. Galicyi p. St. Biliński w Krakowie, u. ś. Jana 20.

i OKnazabezpieczające drzwi 
od zimna i przeciągu, w ró­

żnych grubościach

goto Matazjn Galaiterp]
J.

„GERMANIA"
Towarzystwo akcyjne ubezpieczeń życia w Szczecinie, 

Biura w Wiedniu: Geiwnia-Hof, Sonnenfeisgasse I. i Lugeck I.
we własnych domach Towarzystwa.

Kwietnia 1883 134058 polic ze złr. 135,375.603 kapitału i złr. 155,828Stan zabezpieczenia 1 
rocznej renty.

Nowo zabezpieczonych od 1 Kwietnia 1882 do 1 Kwietnia 1883
Wpływ roczny premij i odsetek 1882 .........................................
Stan majątkowy w końcu 1882 . . . .  .....................
Pomnożenie funduszów 1882 .  ..........................
Wypłacone premie i renty od 1857 . . . . j .........................

L'272 osób 15,357.651 złr. 
6,117.8‘'0 „ 

30,360.892 „ 
2.441.448 „ 

25,384.587 „
Zabezpieczenia Germanii z udziałem zysków, którym 3,299.912 złr. od r. 1871 jako dywidendy 
pzekazano, dostają już po złożeniu 2 premij rocznych dywidendy, mianowicie zabezpieczeni 
: ianu dywidend A w stosunku pełnej premii -ocznej złożonej przez 2 poprzednie lata, a zabez­
pieczeni planu dywidend B  w stosunku ogólnej sumy płaconych premij. Ci ostatni otrzymują 
z pozostawieniem dotychczas uznanych 3% ogólnej sumy wszelki m płaconych premij rocznych 

dywidendę rozpoczynającą się od o"/0 a corocznie wzrastającą o 3°/0 n- P-:
po 10 latach 20 latach 30 latach 35 latach 40 latach

30°i„ 607. i0570 1*07,907.
płaconej premii rocznej.

Zabezpieczeni wedle planu I ł  z dożywotniem płaceniem premij są skoro dywidenda więcej niż 
1007. rocznej premii wynosi nietylko wolni od płacenia, lecz doBtajr odtąd wzrastająoą dyv.i- 
dendę gotówką, podczaE gdy zabezpieczeni ze skróconą płacą premij już po zapłacie o itatniej 
premii przypadającą im na ogolną sumę wpłaconycn premij dywidendę jako dożywotnią rentę 
otrzymują. Pożyczek na kaucye udziela Germania zabezpieczonym u niej urzędnikom pod bardzo 
koizystnemi warunkami. Objaśnień udzielają najchętniej bezpłatnie Schneid dfc 1 mmer- 
gkttck w K rak ow ie  przy ul. Grodzkiej Nr. 14. 1480 6 6

w Krakowie 2032112 
R ynek , A —B , 37.

\
I
I

;
Arkusze kuponowe

do O b l i g a c y j  L n d e m n .
dostarcza Klientom stałym za wynagrodzeniem 

własnych kosztów K antor pod firmą

Józef Rapoport
w Krakowie, Rynek 43.

Kupony płatne 1 listopada przyjmują się już 
tera,- ła  gotówkę. 20Ob 3

i t a r i
Krzyże i Wieńce

w wielkim wyborze u

K. Markusa
w Krakowie, ulica Szpitalna 18, 

wprost Kasy Oszczędności.
Zamówienia zamiejscowe wykonuje 

szybko i sumiennie.
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E l  W  O  D  N  I  K  i A  D  R  E  S  O  W  Y :
A P T JSJt G  

REDYK Wiktor, rP( d Bai-_ikiem“, Mały Rynek. 
TRAU CZYNSKI Jozef, „Pod trzema Koronami1*, 

Gł. Rynek 22.
WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą11, ul. Florjańska.

A S F A L T :
W ASILKOW SKI Zygmunt, ul. ś. Jana, L. 13.

BANDAŻE v szelk. rodzaju w wielkim wyborze: 
L CZYNCIEL S YN , Gł. Rynek 1. 4.

BŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA:
SCHW ARZ Henryk, (skład płótna i stołowej bie- 

azn y) ulica tirodzka 1. 13.
SOBOLEWSKI .gnący, ul. 'Trodzka L .  3.

BROŃ . PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
HfiFELMAJER O , (akt. galanter .) Sukiennice 16.

C U K I E R N I E , :
K W K A K O *  SKI J. K . ul. Florjańska. 
jfS E IS  Jaa, przy ulicy Florjańskiej L. 33. 
MAURIZIO P. (d. RndnlK), linia A -B .
REM**' i HENDRICH, Sukiennice.
Ho SZk OWSKI Adam, Gł. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :
ORUKARNIA ZW IĄZKOW A, uL  ś. Jana L. 13.

FABRYKI POJAZDOW i SANEK: 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
JONAS T., ulica ś. Jana Nr. 5.

FABhiKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, ul ś. Gertrudy.

HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i W OD MIN. 
H AW ELK A Antoiil, „Pod Palmą11 Linia A—B.

HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Michał, (reetaur. i piwiar.J Mały Rynek 7. 
MIKA Jan oPOLKA, „Pod Aniołkiem11 Gł. Rynek 

(Krzysztofury).

HANDEL KOLON, i WIN:
JANIGA J., L init A—B, (dom własny).

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K„ Plac Panny Maryi 8, (roboty książ­

kowe l galanteryjne
j u b i l e r z y *

GŁOWACKI Wacław, Gł. Rynek i róg Brackiej. 
PIĄTKOW SKI F., Szewska 1. 4, dom Armółowicza

KANTORY WYMIANY:;
RAPOPORT JÓtef, (komisowo-weksl.)'Głv Rynek,

linia A—B.
k s i ę g a r n i e -

BARTOSZEWICZ K., Rynek, Hotel Drezdeński, 
(tanie wydawniutwo klasyków polskich). 

KRZYŻANOW SKI &. A., (Skład i wypożyczalnia 
(Nut muz.;, Rynek, linia A — B.

X droJnrni Związkowej w Krakowie.

LEKARZE - DENTYŚCI:
OŁUŻYŃSKI Jan, ul. Fioijanska 12, I. p .,  ordy­

nuje od 1U rano do 5 popołudniu.
60EBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 

ul. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południu

HREBENDA W ładysław, drd med., ordynuje co­
dziennie od 4—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności.

FABR. PUDELEK Aptecznych i LITOGRAFIA:
PACANOWSKI Jan, ulica Wielopole 16.

L I T O G R A F I E :
PRUSZYŃSKI Aureliusz, ul. Szewska, 1.16,1 „Pod 

Toporkiem".
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI P A R YS K IE  z łaźnią parową i tuszami, 
p r z y  j i i c y  św. G e r t r u d y  1. 18, urzą­
dzone z największym komfortem na sposób za­
graniczny. C e n y  u m i a r k o w a n e .

AMAGAZYN MATERIAŁÓW MEBLOWYCH.
R A Y A L  Ignacy (F a b ry k a  p o śc ie li)  Rynek A-B

MAGAZYNY. MÓD i KONFEKCIJ DAMSKICH:
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice.

MAuAZYN PAPIERÓW i  PRZYBORÓW PIŚM.
JAN FISCHER w P a ła c u  S p isk im , Gł. Rynek

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FEN2. Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
JAN FISCHER, w P a ła c u  Spi ski m,  Gł. Rynek. 
FEINTUCH Leon, Sukiennice.
6RIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B. 
RUDNICKI Jó ze f (dawniej C. W ieozorekj, Hotel 

Drezdeński, Linia A—B. ,

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J>, ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś.,.Wojciecha, 

Rynek 9.
HAHN Bruno, ul.Grodzaa 1.2, rob. ręczne i zabawki

^MAGAZYN PARF1 MEBYI i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kośuiółka ś Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘoKHSH:
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna 1. 8, dom Za­

wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Janie III).
DUCZYŃSKI Adam. Linia a - B .

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MECHANIK i OPTYK:
PREYER  Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, II. pię­

tro. (Urządza także tanio światła elekiryei-ś.

RESTAURACYE i PIWIARNIE:
H f  JFWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna. 
RZEWUSKI Stanisław, ul. FI J tńska, 3 bilardy 

do zabawy.
S TR E IT  Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (Sehwe- 

ch&uka piwiarni-).
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1. 
SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) u. Florjańska 31

R Y T O W N I K :
KAUZAL Jan, ul. Szewska 5.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
SKŁADY BIELIZNY:

BEYER M. I SPÓŁKA. Sukiennioe Nr. 13—14, 
naprzeciw Kościeła Panny Maryi.

J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
NOWICKA J., Sukiennice, 1. 15, od strony jRoy 

Szewskiej, na rog i.
A. SKÓRCZEWSKI i POLAKIEWICZ, (Magazyn to­

warów galanteryjnyeh), ul. Fiorjans-a 18.

SKŁADY FORTEPIANÓW. 
6AB R YELSKA B., Plae Szozepański Ł. 9 ,1. piętro 
MASŁOWSKI Fr., ufe ś. Jana 13.

S K Ł A D  F U T E B : j  _
CHĘCIŃSKI Fr., Plac WW. Świętych, obok Magistr.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. CZYNCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4.
LUBANSKI F., Plao Do-uinin.1’ ski, L. 3.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprieeiw kościółka ś. Woje ieeha 

Rynek 9 
JONAS T., ul. św. Jana L. 5.
NIEMETZ H.. Sukienniee naprzeciw wieży ratusz. 
The SINGER MANUFACTURING Co. N e w -Y o rk , 

6 Neldlinger, ulica Florjańska 34.
SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH);: 

FENZ Wilhelm, naprzeeiw kościółka ś. Wojeieeha, 
Rynek 9.
SKŁAD WYROBÓW PORCELANOWYCH, 

SZKLAN1S YOH i FAJANSOWYCH: 
TOMASZEWSKI Władys.aw, ul. Grodzka Nr. 13

ŚLUS ARNIE:
GRAM ATYKA Tomasz, ul. Grodzka, L. 29.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ul. Krupnicza 1. 7. (są do nabysia 

fotografie mistrza Matejki i ińnyah art.).
. 2RG ABM18TRZI:

SATALECKI Józef, « -  I^nsk, Tis-k-ris i. Wejs

Odpowietłaalnj sanądca drakami: A. B nnw aa,


